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K r a k ó w ,  6 czerwca.
Z W i e d n i a  pisze nam pod datą wczorajszą 

nasz korespondent parlamentarny:
(jf.) Słusznie powiedziano, źe hr. T h u n  wy­

rządził nadzwyczajną przysługę oDstrukcyoni- 
atom prze7 mianowanie br. G l e i & p a c h a  i roz­
wiązanie Rady gminnej w Graca. I rzeczywiście 
znażyła dysku nys językowa Izbę całą do tego 
stopnia, że zachodziła obawa, aby opozycya sa­
ma, jak ów uczeń czarodzieja w bal&dzie Go- 
thego, nie utonęła w rozbujałych f.uktach w ła­
snej swojej elokwencyi. To też, jak manna z nie­
ba, spadł na Niemców Gleispach, oficerowie re­
zerwowi i m.aiaturowy parlament gracki, aureo­
lą tan.ego męczeństwa uwieńczony. Natychmiast 
zmieniło się położenie w parlamencie i mówcy 
opozyjni wygłaszają dawniejsze monologi swoje 
przynajmniej przed garstką najzagorzalszych 
obsirukcyonisców. Dla ożywienia apatycznej Iz ­
by wpadli oni równocześnie ua pomysł inny, 
zorganizowali mianowicie pomiędzy posłami 
a Bwego obozu i galeryą klaKe w ten sposób, 
że eo chwila ktoś przerywa mówcy wykrzykni­
kiem (Zwischenruf), a otaczający biją ma 
brawa.

Takie nawiasowe wykrzykniki zdarzają się 
w Każdym  parlumeucie, na każdem zgromadze­
nia i w miarę trafności lab duwcipa, wywołują 
wesołość lab wprawiają w kłopot mówcę. Po­
nieważ jednak humor, cięty dowcip i bystrość 
nie każdemu są dane, przeto i owe w ykrzykni­
ki nie zaws&e osiągają cel zamierzony. Dowcip, 
podobnie jak i poezya wymagają odręnego uzdol­
nienia. Dowodem na to powodż pism humory­
stycznych, które wcale humoru nie mają i ra ­
tują się płaskicmi lab tłastem i konceptami. To 
samo można powiedzieć i o naszych obst/ukcyo- 
nistach. Dowcipu nie dał im Pan bóg, inteli- 
gencyi mają mało, więc walczą grubijaństwem 
i bezczelnością, a rej wodzi przytem — dość 
powiedzieć — na wpół idyotyczny G 10 c k n e r, 
rekonwalescent z domu obłąkanych.

Mimo to wątpimy, aby zarządzenie prezyden­
ta  Izby, który zabronił umieszczać wykrzyniki 
a  protokołach stenograficznych, prowadziło do 
celu. Najpierw bowiem postarają się dzienniki 
obstrukcyjne o to, aby wszystkie powiedziane 
i niepow iedziane gruhijaństwa podać czy telnikom 
;ako „perły humoru gi rmańsk.ego“, a w doda- 
tsu  przyszły histeryk naszych czasów nie bę­
dzie w stanie na podstawie autentycznych, urzę­
dowych źródeł, ocenić wartości kultuiy niemie­
ckiej.

Na poriedziałkowem posiedzeniu Izby przyj 
dzie prawdopodobnie z powodu owego zakazu 
prezydyalnego do ostrego starcia pomiędzy pre­
zydentem F u c h s e m  a lewica i dzień będzie 
gorący, bo oprócz kwestyj wykrzyknikowej roz­
strzygnie się także los wniosku polskiego, przed­
łożony w formie zapytania przez p. M i l e w ­
s k i e g o .

Opozycyjne dzienniki przedstawiają oczywi­
ście postulat Koła, jako nasz ułożony z góry, 
w celu przeprowadzeni® budżetowego prowizo- 
ryum, zapominają jednak, a raczej nie chcą 
przyznać, ' wyborcy mają prawo upominać się 
przez usta reprezentantów swoich w parlamen 
cie o uchwalenie wniosków pożytecznych i po­
trzebnych. Pytamy sit, czy włoscian.n nasz m i 
płacić nadal myto na drogach i- mostach eraryal- 
uycb dlatego, że Niemcom w Gracu niepodoba 
się nos hr. G l e i s p a c h a ,  albo czy urzędnicy 
powinij odmawiać sobie i rodzinom swoim k a­
wałka mięsa po to, aby dopomódz Niemcom do 
odzyskania utracone; w Czechach hegemonii ? 
Toż słusznie zupełnie v uczyniło Koło polskie, 
sutwiąiąc taki wniosek w Izbie. Nie jesteśmy

optymistami i nie spodziewamy się wcale, aby 
środek ten odniósł skutek zamierzony, ale niech­
że przynajmniej wyborcy polscy i ruscy, ogółem 
słowiańscy, a nawet niemieccy dowiedzą się, 
kto naraża ich na największe zawody i kto ka­
że im płacić za wybryki niemieckiej bnty i fan- 
tazyi. Klika karyeiowiczów, żyjących krwawym 
potem ludności, wyprawia orgie w parlamencie 
i przeszkadza wszelkiej pożytecznej robocie, aby 
własną ambicyę zadowoli’ić i nowe do kieszeni 
swoich pochować zyski

Sytuacya jest więc skutkiem tego do najwyż­
szego stopnia naprężona i lada cbw.la można 
się spodziewać katastrofy. Czy ona przyjdzie w 
postaci §. 14, czy zupełnego absolutyzmu, tego 
przewidzieć niepodobna, Może być, że przy koń 
cu bieżącego roku doczekamy się niespodziewa­
nych wypadków. Pogłoski o abdykacyi cesarza 
nie ustają, a z drugiej strony Litawy zaczynają 
się oswajać z myślą, że ugoda węgierska może 
być zawarta i z rządem n i e k  o n s t y t u cy j -  
n y m  w Aastryi.

Listy z zaboru rosyjskiego.
W & rs z a w a , w maja.

(Obrady w Petersburgu nad nauka języka pol­
skiego. — P. Boborykin.)

(Dokończenie).

Zamiar trzymania i nadal języka polskiego 
w tej przed 25 laty  nałożonej na niego cami- 
sole de force ma silną urzędową podstawę. Za 
drogiej bytności tegorocznej ks. Imeretyńskiego 
w Petersburgu loczyły się w radzie ministrów 
rozprawy nad wnioskami jego w raporcie do 
cara za rok 1897. W tych rozprawach nowy 
minister oświaty p. B o g o l e p o w  zbijał potrzebę 
wykładania języka polskiego po polska, a w za­
ciętości swej przedzierzgnął się nawet w filozo­
fa. Język narodu — mówił — to duch narodu; 
dziecko, nauczane po polsku, czuje się Pola­
kiem, a rozwijanie w niem tak.egu poczucia 
nie może być przecież celem rządu. Przeciwnie — 
dowodził dalej — język rosyjski tłumi i do pe- 
wnegu stopnia tępi samo poczucie odrębności, 
samowiedzę wprowadza w tormy państwowości 
ogólno rosyjskiej; z tej właśnie pobudki Szu- 
wałow zażądał zupełnego nawet zniesienia nau­
ki języka polskiego w szkołach, choćby nawet 
w języku rosyjskim. Ks. Imeretyński, pragnący 
na tern polu żyć w zgodzie ze zdrowym roz 
sądkiem, na obronę wniosku swego miał zdanie 
Hurki, który, choć Harko, wbrew Bogolepowo- 
wi, uznał nauczanie języka polskiego po polsku 
za leżące w interesie samego rządu. Dotych­
czas książę przekonania swego nie zmienił i 
podjętych starań nie zaniechał, wierzy w ich 
skuteczność i jeżeli nie łapie ryb przed niewo­
dem, spodziewa się, mimo owej zaciętości mini­
stra, na sesyi jesiennej przeprowadzić reformę 
właśnie nie wbrew interesom państw a, ale 
w myśl tych interesów. W przeszłym tygodniu 
p. Malininowi, inspektorowi szkół handlowo- 
teehnicznych, „komercyjnych" i innych tego sa­
mego typu, powiedział, że nietylko w tych 
szkołach naukę języka polskiego wolno jest 
prowadzić po polsku: wkrótce i n e wszystkich 
rządowych językiem  wykładowym dla tego przed­
miotu będzie polski.

Oznajmienie to wstrzymało na pewien czas 
przynajmniej zamachy p. B o b o r i k i n a  na 
spokój szkoły prywatnej „komercyjnej" p. Ron- 
tbalera. Przemyśliwał on już bardzo poważnie 
nad tern, jakby, pomimo ustawy, zastrzegającej

wyraźnie język rosyjski tylko dla języków kla­
sycznych, a „cudzoziemskie" pozwalającej wy­
kładać w swojskiej każdego z nich mowie — 
usunąć i rodowity język dzieci polskich w ru- 
szczyżnie. Do ostudzenia jego rusytikatorskich 
zapałów przyczyni się pewno i spokojne wy­
słuchanie całogodzinnego wykładu jeżyka pol­
skiego po polsku przez samego radcę tajnego 
Kowalewskiego, dyrektora umyślnego departa­
mentu dla szkół zawodowych w ministerstwie 
skarbu. Narzucony szkole dyrektor rządowy 
z polityczną drapieżnością łączy lisią nkładność 
i fałsz. Parę tygodni temu zjawił się w jednej 
z klas u p. Bonthalera i na temat jakoby kłamstw, 
które na niego wypisuje prasa zaKordonowa pol­
ska, miał do uczniów przemowę, żądając od 
nich oczyszczającego świadectwa, jako nigdy 
źle się z nimi nie obchodził, pogardliwie się 
o nich nie wyrażał — niech powiedzą! Pomi­
jając rdzenną riepedagogiczność takiego Kroku, 
był on już sam przez się bezprawiem, gdyż p. 
Boborykin wypierał się tego, czego się najnie- 
wątpliwiej dopuścił: najniewątpliwiej o młodzie­
ży polskiej w szkole p. Bonthalera powiedział 
na zebraniu grona nauczycielskiego, że „takiej 
h o ł o t y  (drjań), jak tu jest, pióżnoby szukać 
w caiej Rosyi". Słowa mogły być inaczej wy­
stylizowane, ale myśl była ta suma, identyczna. 
Choćby p. B tysiąc razy się wyparł, prawda 
prawdą zostanie. VI rrati.

W o j  n a.
Zupełnie niespodziewanie cały interes wojuy 

hiszphfisko-amerykańskmj skoncentrował się pod 
S a n  J a g o .  Jbk już z sobotni di depesz wiado­
mo, w dniu 3 b. m. Amerykanie po raz dragi 
atakowali San Jago i o ile bitwa, wtorkowa wy­
daje się rzeczywiście pod’etą przi z nich jedynie 
dla zrekognoskowania fortyfinacyj nadbrźeŻLycn, 
o tyle znów bitwa piątkowa ma charakter ob­
myślonego z góry i dalej sięgającego wojennego 
działania.

Wedle informacyi ze strony amerykańskiej, 
tj. telegramu adm irała S a m p s o n a ,  który ten­
że przesłał do departamentu m arynarki w W a- 
s z y n g t o n i e ,  rzecz przedstawia się w ten spo­
sób, iż w piątek odniosła właściwie zwycięstwo 
eskadra am erykańska, gdyż dowódca j t j  osią­
gnął cel zamierzony. Telegram ów opiewa: „Dnia 
3 b. m. u d a ł o  mi  s i ę  z a t o p i ć  u wejścia 
do zatoki S a n  J a g o  krążownik posiłkowy 
„M e r r i n la  cu. Dzieła tego dukouało z wielkim 
męstwem siedmiu lodzi, pod dowództwem inży­
niera okrętowego B o b a o n a .  Admirał Cervera, 
uznając odwagę tych lodzi, pi zysłał do mnie par­
lamentarza z oświadczeniem, że będzie ich tra ­
ktował jako jeńców wojennych. Proszę o pozwo­
lenie, abym mógł wymienić tych ładzi za jeń ­
ców hiszpańsich, znajdujących się w A 11 a n- 
c i e .  W zatoce San Jago znajduje Bie sześć sta­
tków hiszpańskich, które obecnie albo muszą 
poddać się, albo też pozostaną zniszczone".

Zupełnie jednak inaczej przedstawia się bi­
twa w oświetlenia hiszpańskiem. Urzędowy tele­
gram madrycki podaje o n ie j, co następu je: 

W aniu 3 b. m. usiłował nad ranem pancer­
nik nieprzyjaciclki w towarzystwie krążownika 
posiłkowego sforsować wejście do zatoki San 
Jago. Statki te spostrzegli strażnicy brzegowi, 
poczem baterye z fortów M o r r o  i S o c a p a ,  
oraz krążownik „Beina Mercedes" a t-kże kilka 
kontrtorpedowców skierowały ogień swych dział 
na nieprzyjaciela. Następnie statki nasze prze 
biły i zatopiły krążownik „Merrimae", a pan­

cernik am erykański zmusiły do odwrotu. W e j ­
ś c i e  d o  k a n a ł u ,  łączącego zatokę z morzem, 
p o z o s t a ł o  w o l n e .  Na pohładzie krążownika 
„Beina Mercedes" znajduje się w niewoli siedmin 
ludzi i porucznik okrętowy, uratowanych z za­
topionego statku amerykańskiego. Go się stało 
z resztą jego załogi — nie wiadomo. My nie 
ponieśliśmy żadnych strat, ani uszkodzeń".

Wobec tej sprzeczności sprawozdań, nie co 
do samego faktn zatopienia „Merrimaca", lecz 
co do powodów, które je  spowodowały, należy 
oczekiwać na dalsze wiadomości, mogące tę 
sprawę wyjaśnić. Nie jest wprawdzie wyklu- 
czonem, że Amerykanie wpadli na praktyczną 
m^śl zagrodzenia, za pomocą zatopionego zna­
cznych rozmiarów statku, owego zwężającego 
się aż do 70 metrów kanału, który od morza 
prowadzi do zatoki, skutkiem czego eskadra 
Cerrery zostałaby w niej odciętą od morza. 
Z drugiej jednak strony mogły być te dwa 
pierwsze statki przednią strażą eskadry, prze­
znaczoną do wywołania wybuchu min podmor­
skich. Gdyby te miny nieszkodliwie wybuchły, 
wówczas za strażą przednią byłaby prawdopo­
dobnie podążyła reszta eskadry Sampsona, wpły­
wając do obszernej zatoki dla stoczenia walki 
z Hiszpanami tam, dokąd nie sięgają działa 
fortyfikacyj brzegowych.

Zresztą, oprócz wymierzonych sprzeczności, 
zachodzą i inne w spra wozdaniach o ostatniej 
wblce, gdyż ani H uapanie, ani Amerykanie nic 
nie wspominają w swych urzędowych relacyach 
o tem, że „Merrimae" wyleciał w powietrze 
wypadkowo, jak to podały pierwotne donie­
sienia.

Upór, z jakim  Amerykanie starają się zająć 
zatokę San Jago, która nie wchodziła pierwo­
tnie do ich kombmacyj wojennych, tłómaczy 
się dwoma powodami. Najprzód nie chcą oni 
dopuścić, aby C e r v e r a  mógł połączyć się 
z eskadrą C a m i r y ,  płynącą ku Aniyllom, a 
następnie zamierzają z S a n  J a g o  uczynić sto­
licę rzeczypospolitej kubańskiej, przekonawszy 
się, że atak r a  północne wybrzeża Kuby i Ha- 
wannę przedstawia w tej chwili nieprzezwycię­
żone trudności. Pierwsza wyprawa am erykań­
ska wylądować ma zatem albo w San Jago, je  
śli to miaito się podda, albo też w G u a n t a n a -  
mo,  o sześćdziesiąt kilometrów na wschód od 
San Jaga, gdyby opór Cervery trw ał dłnżej.

(Telegramy Nowej Reformy.)
Waszyngton, 6 czerwca. Bada gabinetowa za­

s t a n a w ia  się wczoraj nad planem kampanii 
zaczepnej, która nieDawem się rozpocznie. Akcya 
skierowaną zoatanip w trzech głównych kierun­
kach a mianowicie: przeciw San Jago, Portori- 
Ko i Manilli.

Wtajemniczeni tw a rdzą, że 30.000 ludzi znaj­
duje się w drodze ku San Jago.

Waszyngton, 6 czerwca. Senat ncbwalił 48 
głosami przeciw 28 głosom ustawę o stworzeniu 
nowych źródeł docbodów na pokrycie wy datków 
wojennych.

Nowy Jork, 6 czerwca. World otrzymuje z 
W a s z y n g t o n  doniesienie, że głównodowodzą­
cy gen. M i l e s  zawiadomił departament wojny 
o tem, iż oddziały wojsk regularnych, przezna­
czone do wylądowania pod San Jago, wsiadły 
jnż na okręty w Tompie i Mobile. Pod Keywes; 
połączą się ze statkam przewozowymi statki 
wojenne, które będą je  eskortować w czasie 
drogi.

Nowy Jork, 6 czerwca. Tribune donosi z W a- 
s z y n g t o n u ,  że departament wojny postano­
wił wzmocnić wyprawę na Filipiny o sześć 
szwadronów regularnej kawaleryi i dwie lekkie 
Daterye.

Nowy Jork, 6 czerwca. Wedle doniesień z 
P o r t  a u  P r i n c e  walka pod San Jago rozpo 
częła się ponownie w piątek wieczorem i trw a­
ła  godzinę. Baterye brzegowe miały wielce u- 
cierpieć skutkiem bombardowania.

Madryt, 6 czerwca. Minister marynarki oświad­
czył, że szczątk „Merrimoca" nie tamują wca­
le żeglugi w kanale i że oędzie z nich można 
wydowyć znaczną ilość zdatnego do użytku 
węgla.

Madryt, 6 czerwca. Z S a n  J a g o  donoszą, 
że, gdy „Merrimae" zatonął, admirał Cer, era 
znajdował się na pokładzie najbliżej stojącego 
statku hiszpańskiego i sam wziął udział w ra­
towaniu tonących marynarzy amerykańskich.

Z w yręstw o pod San Jago wywołało tu ol­
brzymi entuzyazm.

Hawanna, 6 czerwca. Generał-gubernator B la n ­
co  zwrócił się do zagranicznych konsule w z proś­
bą , aby zaw:a,domili swe rządy, iż wszelkie 
środki żywności, przywożone na K u b ę , zostały 
od opłaty cła zwolnione.

W Placetas i Gnanajay odkryto bogate po­
kłady w ęg la , które postanowiono natychmiast 
eksploatować

Przybycie do tutejszego portu kanonierki „Ar- 
dilla", oraz statków transportowych, które przy­
wiozły 800 sztuk bydła, uważane jest za dowód, 
że blokada am erykańska jest czysto fikcyjna.

Londyn, 6 czerwca. Amerykańskie sprawozda­
nia o zniszczenia krążownika posiłkowego „Mer- 
rimac" są bardzo niejasne, pewnem iest tylko, 
że statek ten, dawniej przeznaczony do przewo­
zu węgla, miał 2000 ton pojemności i 75 lodzi 
załogi.

Paryż, 6 czerwca. Rozchodzi się tu pogłoska, 
że rząd francuski układa sńę z Hiszpanią o na­
bycie archipelagu K a r o 1 i n ó w.

Przegląd polityczny.
M r a k ó w ,  6 czerwca.

Wielkie wrażenie wywołał w całej Rosyi 
o t w a r t y  l i s t  h r .  W ł o d z i m i e r z a  Bo-  
b r i ń s k i e g o  do gubernatora tulskiego S z  1 i p- 
p e’g o. List nabrał tem większego rozgłosu z po­
wodu Kary, jaka spotkała Peterb. Wiedomusti 
za ogłoszenie tego lista. Hr B o b r i n s k i j jest 
marszałkiem szlachty i przewodniczącym ziem- 
stwa w  Bogorodicku, r więc przemawia imie­
niem instytucyi autonomicznej. W liście swym 
zarzuca on gubernatorowi tulskiemu, że składał 
fałszywe raporty centralnemu rządowi o g ł o ­
d z i e  i n ę d z y  w t u l s k i e j  g u b e r n i  i nie 
uwzględnił przedstawień, czynionych w tej spra­
wie przez zienmwo. Na podstawie źródłowych 
dokumentów autor listu wykazuje, jak  smntnem 
i upłakanem jest położenie ludu w tulskiej gu- 
bernii, i porusza dwie najdrażliwsze strony ży­
cia ludu rosyjskiego: nadużycia i nieodpowie­
dzialność wyższych władz i ucisk ludu, pozosta­
wionego bez pumocy pośród głodu i nędzy.

Podobno list Bobrińskiego, pomimo zakazu, 
jaki spotkał Peterb. W bdomosti, zwrócił uwagę 
sfer najwyższych, i gubernator S z 1 i p p e drży 
obecnie o 8wo,e stanowisko. Ale czy to wypa­
dek odosobniony? P. Szlippe nie przedstawia 
wyjątkn: nie jes t on ani lepszym ani gorszym 
od ogółu gubernatorów; wszyscy oni przedsta­
wiają położenie w swoich guberniach w fałszy- 
wem świetle, ilekroć lepiej wydadzą się przez 
to ich rządy, gdyż dbają zawsze więcej o wła 
sne stanowisko, niż o dobro ogółu i interes 
państwa, a kontrola publiczna jes t tak małą 
i tak nieznaną w Bcsyi.

Adam Mickiewicz.
P sycho log iczny  w ize ru n ek  poety .

N apisał

A d a m  Bełcikow shi.

16 (Ciąg dalszy).

Ale na szczęście geniusz poezyi silniejszy je ­
szcze był w Mickiewicza, niż jego usiłowania, 
aDy nmybłowi swemu nadać inny kierunek i do 
innej wdrożyć go pracy. Jeszcze raz jeden, nim 
go ogólne położenie narodu i prywatne stosunki 
poety wyczerpały i stłumiły, miał on zabłysnąć 
nie jak  dopalająca sie lampa, bo to porównanie 
byłoby tntaj za słabem, ale jak zachodzące 
słońce, najświetniejszym blaskiem swych pro­
mieni. W chaosie i zgiełku różnorodnych proje­
któw, planów i dążeń politycznych, wśród kw a­
sów i gwarów emigracyjnych, przy tej gorączce, 
w którą człowieka czułego na los bliźnich wpra­
wiają nieszczęścn i klęski powszechne, znalazł 
się jeszcze w jego dnszy nietknięty zakątek, 
gdzie w skupienia wewnętrznem i w ciszy *iie- 
zamąconej mogła poezya znaleźć dla siebie go­
dne sunutuarium.

Zaraz po napisaniu trzeciej części Dziadów, 
które Mickiew cz za najgodniejsze czytania z tego 
powoda awazał, że tak blisko dotykały bieżą­
cych wypadków i politycznego stanu narodu, 
nosił on się z myślą dalszej ich kontynuacyi 
w tyn samym duchu i w podobnej treści. Nie­
zbadana jednak jakaś siła, ten spiritus, który 
fiat uhi vult popchnął go ku innemu przedmiu 
towi, i to niepodobnemu jak  niebo do ziemi do 
przedmiotu Dziadów. W miejsce obrazu cierpień

i prześladowań narodowych, w miejsce krat wię­
ziennych, kajdan i szubienic, w miejsce ty ra­
nów i siepaczy, co wszystko w Dziadach przej 
muje nas zgrozą i boleścią, w miejsce proroczych 
widzeń i tytanicznych walk. cierpiącego ducha 
ludzkiego z najwyższym rządcą tego świata, roz 
toczyła się przed okiem poety błoga, spokojna 
wieiska s.sianka i życie powszednie, ujęte w naj­
ściślejsze karby rzeczywistości.

Pan Tadeusz zrodził się w duszy Mickiewicza 
„na bruku paryskim" często powtarzającą się 
w świecie siła kontrastu. Poeta, któiy teraz wię- 
ctj niż kiedykolwiek zanurzył się w teraźniej­
szości i to w teraźniejszości bolesnej, cierpkiej 
i dręczącej, aby w duchowem swojem życiu 
przynajmniej od niej się uwolnić, myślą i pa­
mięcią przerzucił się od niej w strony i czasy 
odległe, w strony swoje rodzinne, na ukochaną 
Litwę, w czasy swego dzieciństwa. Miłość ojczy­
zny i tęsknota za nią stworzyła ten poemat, 
i gdy widział ją  w rzeczywistości we krw i i bo­
lach, chciał ją oglądać w swej wyobraźni w spo­
koju i szczęścia.

Moc tego pragnienia była tak wiciks, że 
zdołała przełamać wszelkie przeszkody î  prze 
ciwności. — Dziwna to rzecz w is.ocie, «,e 
to dzieło pełne harmonii i duchowej pogody, 
jakby powstało kiedyś w najpiękniejszej epoce 
greckiej poezyi, u worzonem zostało właśnie 
wtedy, kiedy z zewnątrz Mickiewicz ze wszech 
stron doznawał najrozmaitszych roztargnień i kło­
potów. Gniewały go i irytowały kłótnie i swary 
rozmaitych stronnictw emigranckieb, gorszyły 
go teorye polityczne, wedłng niego niedorzeczne, 
dla których wychodźcy główny cel dażenia z oczu 
spuszczali; równocześnie choroba ciężka i długa 
serdecznego przyjaciela, Stefana Garczyńskiego,

martwiła go mocno, przyczyniała dużo kłopotów 
i odrywała na czas dłuższy od poematu, któremu 
jnż całą duszą się oddał; wreszcie i echa da­
wniejszych romansowych stosunków mąciły mu 
swobodę umysłu i o złw humor nieraz przypra­
wiały.

Pokazuje się, że są w duszy ludzkiej i w two­
rzeniu artysiycznem jakieś niezbadane tajemnice, 
kiedy wbrew logice, w warnnkacb według 
wszelkich kombinacyj i pozorów jak najnieko 
rzystniejszych rodzą się dzieła, o których są 
dzićby należało, że do powstania swego potrze­
bują wręcz przeciwnych okoliczności. Należy 
przypuścić, że oba prądy życia codziennego i 
dachowego idą wtedy każdy odmiennym swoim 
torem. Mimo to wszystko bowiem „harmoniine 
zespolenie wszystkich wieikich potęg ducho­
wych istniało w Mickiewicza podczas pisania 
Pana Tadeusza i objawiło geniusz jego w ca­
łej pełni i w całej wszechstronnej doskona­
łości".

Mickiewicz, co utworowi jego dało silną pod 
stawę i pewny kierunek, nie pozwalający na 
chwiejność i zboczenia, wszedł w Panu Tadeu­
szu w świat rzeczywistości, niezawisłej jednak 
od zewnętrznych, przypadkowych okoliczności. 
Tę rzeczywistość poddał całkiem pod władzę 
swKgo poetycznego geniuszu, wziął z niej epokę, 
miejsce i lodzi, którzy najlepiej odpowiadali 
temu idealnemu celowi, jak  sobie postawił. 
Realizm przedmiotu i idealizm pradnkcyi twór­
czej, rzeczywistość i obejmujące ją władze du­
chowe poety, w niezachwianej ze sobą znalazły się 
równowadze, jedne drugich nie przygniatały, 
nie górowały nawzajem nad soba, nie zawa­
dzały sobie, i stad utwór, który ze zgodnego 
ich połączenia się powstał, nosi na sobie wszel­

kie znamiona prawdy i natury , a zarazem 
skończonej i doskonałej sztnki.

Tem ostatniem i najdoskonalszem swojem 
dziełem zamknął Mickiewicz stanowczo epokę 
romantyczną i żywym przykładem pokazał, 
jaką drogą poesya i literatura polska nadal iść 
powinny, jeżeli mają zachować narodowy i ory­
ginalny charakter.

Na jeden pnukt wypada nam tuta; zwrócić 
jeszcze uwagę. Dziejowem tłem Pana Tadeusza 
są. ja k  wiadomo, wypadki 1812 roku, a na tem 
tle imponująco występnie potężna postać głó­
wnego ich sprawcy i bohatera, Napoleona. Poe­
ta kreśli ją  z całym zapałem serca i nieogra- 
niczonem uwielbieniem, tak że w poezyi naszego 
wiekn w najrozmaitszych językach rzadko 
gdzie można się spotkać- z podobnemi oznakami 
hołda i czci dla tego niezwyłego człowieka. Jak  
u innych ładzi, jak  u innych zwłaszcza poetów, 
tak i u Mickiewicza Napoleon mnsiał najprzód 
wywierać nieprzeparty urok na fantazyę. — 
Wszystko składało się w nim na to; kto 
on z prostego oficerą wyszedł aż na tron cesar­
ski, kto tyle wygrał bitew i odniósł nieprawdo­
podobnych zwycięstw, kto a geniuszem wojen­
nym łączył geniusz prawodawcy i administra­
tora, kto z jednego końea Europy przerzut ał 
w dragi swoje armie z niedoścignioną szybko­
ścią, kto pokonywał nieprzyjaciół z pewnością nie­
mal matematyczną, kto wstrząsał całym św iatem 
i co chwila kartę Enropy p”zemieniał, którego 
woli zdawało się, ze nic się oprzeć nie Jest 
zdolne: ten musiał nrość w oczach lndzk ch na 
jakieś cudowne zjawisko i opatrznościowego 
człowieka Takiem okiem patrzy! już zapewne 
na niego Mickiewicz wtenczas, kiedy przez par­
kan ojeowskiego domn podziwiał jego świetna

armię i bohaterskich generałów. Ale w miarę, 
jak  żył coraz dłużej i coraz lepiej świat pozna­
wał, ten urok mógł się tylko powiększać. Nie­
długo potem Napoleon upadł, ale i jego upa­
dek, a następnie i śmierć na bezludnej wyspie 
miały w sobie coś, co stwarzało legendy i co 
ludziom nadpizyrodzonem się wydawało. Po je ­
go śmierci zrobiła się w świecie wielka pró­
żnia — gdzie spojrzeć, nigdzie nie było czło­
wieka, któryby choć w pewnej części jemu wy­
równał. Zabrakło bohatera dla fantazyi ludzkiej, 
zabrakło genialnego kierownika przeznaczeń 
ludzkości. Jeśli to czuli inni ladzie, to tem sil­
niej musieli czuć to poeci.

Mickiewiczowi Francya, n i którą od lat parn 
patrzył własnemi oczami, jak  nam ze wszyst­
kiego wiadomo, wydawała się małą i skarłowa- 
ciałą, zwłaszcza w porównaniu z tą wielkością, 
jak ą  jej nadawał Napoleon. Ani episierski ów­
czesny liberalizm, ani lipcowa monarchia i mie­
szczański król, nie zachwycały go sobą. Nie 
miały w sobie nic wielkiego, ograniczały się na 
poj eraniu materyalnych interesów, dążyły ku 
drobiazgowym i poziomym celom. Rząd francu­
ski w czasie powstania Polski zachowywał się 
wcale obojętnie, a upadek jej sprawy przyjął 
ze żle tajoną radością. Inaczej było niegdyś za 
Napoleona. Za jego czasów orły polskie prze­
szły przez Wisłę i N iem en, imię polskie za­
brzmiało szeroko po świecie, a ci, co byli nie­
przyjaciółmi Polski, drżeli przed potężnym ce­
sarzem i każdej chwili obawiali się nieDrawy 
swój łap utracić. Z  takiego porównania musiało 
się wyrodzić w duszy Mickiewicza i przekona­
nie, że Napoleon był zbawieniem dla Francy i 
i Polski, i żywe, serdeczne dla jego pamięci 
uwielbienie. Kiedy jeszcze dołączyła się do te-
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Położenie we Francyi.
Ostatnie wypadki we F ran cy i, mianowicie 

sceny, jakie rozegrały się w parlamencie z po­
wodu wyboru prezydenta Izby, wykazują, jak  
naprężonem jes t obecne położenie polityczne. 
W ybory nie urzeczywistniły nadziei M ć l i n e ’a, 
gdyż rządowa większość wcale nie wyszła z wy­
borów wzmocnioną, a rządy przy pomocy pra­
wicy sprzykrzyły się już krajowi. W atmosferze 
politycznej czuć powiew czysto republikański, i 
M e 1 i n e sam rozumie, że najwłaściwszą rzeczą 
byłoby z jego strony zerwać stosunki z prawicą 
i odwołać się do poparcia pojednawczych ży­
wiołów partyi radykalnej. Najodpowiedniejszą 
do tego jeBt grupa postępowa I s a m b e r t a ,  
która gotowa byłaby popierać rząd czysto re ­
publikański i należeć do większości, z której 
wykluczonoby żywioły klerykalne i konserwa­
tywne.

Prasa monarcbiczna domyśla się, że M e 1 i n e 
nosi się z podobnemi zamiarami, a Librę Parole 
już teraz zarzuca mu niewdzięczność, skoro Mć- 
line cbce zerwać ze stronnictwem, przy pomocy 
którego przez dłuższy czas utrzymywał się u 
steru.

Jeżeli będące w toku rokowania z I s a m -  
b e r t e m  i R i b o t e m  powiodą się, to r e k o n -  
s t r u k c y a  g a b i n e t u  M e l i n  e’a powiedzie 
się, i dokonawszy zwrotu ku lewicy, M e 1 i n e 
będzie mógł nadal utrzymać w swych rękach 
ster rządów republikańskich. W przeciwnym ra­
zie położenie jego gabinetu stałoby się wido­
wnią nowych starć politycznych, które niewąt­
pliwie zakończyłyby się upadkiem obecnego mi­
nisterstwa.

R i b o t ,  który w sobotę wybrany został na 
przewodniczącego grupy postępowych republika­
nów, w swej mowie inauguracyjnej powiedział: 
„Kraj cbce, jak  i my, p o s t ę p o w e j  r e p u ­
b l i k i ,  ożywionej prawdziwym duchem republi­
kańskim. Skoro co do tego punktu nie ma mię­
dzy nami różnicy w zapatrywaniach, przeto 
musimy się zorganizować dla stanowczej akcyi 
w tym kierunku; wszelkie podrzędne różnice 
zdań, wszelkie kwestye osobiste powinny ustą­
pić na drugi plan wobec najważniejszego zada­
nia, jakiem  jest utworzenie B i l n e j  i k a r n e j  
w i ę k s z o ś c i  r e p u  D l i k a ń s k i e j " .

Rozruchy w Ferganie.
Rosya staje coraz silniejszą stopą w środko­

wej Azyi; nie wszędzie jednakże w prowincyach 
rosyjskich panuje spokój; a wybuchające od 
czasu do czasu rozruchy na kresach azyatyckijh 

- zdradzają, jak trudne jest tam zadanie władz 
rosyjskich.

Obecnie nadeszły wiadomości o wybuchu po­
wstania w powiecie margelańskim w Ferganie, 
na północy Kokanu. Rozruchy powstały na tle 
fanatyzmu religijnego; stłumione zostały w cią­
gu trzech dni, ale gubernator fergański otrzymał 
dymisyę.

Teraz dopiero, po stłumieniu powstania, Pra­
wił. Wiestnik podaje wiadomość o rozruchacn 
w urzędowym komunikacie. Rzecz, według tego 
komunikatu, tak się miała: Wieczorem dnia 29 
maja, w powiecie margelańskim, w okręgu fer- 
gańskim, krajowiec I s z a n M a h o m e t  A 1 i - 
K a l i f  ogłosił „ w o j n ę  ś w i ę t ą “, i na czele 
znacznej bandy wyruszył do A n d i . ż a n ,  prze­
rwawszy komunikacyę telegraficzną. W dniu 30 
maja, o świcie, napadł niespodzianie na obóz 
dwu rot rosyjskich żołnierzy 20-go batalionu 
liniowego turkestańskiego, przyczem zabitych 
zostało 22, ranionych zaś 16 szeregowców. Mi­
mo zupełnego nieprzygotowania, roty szybko Się 
uporządkowały i, odparłszy napad, strzelaniem 
bandę rozproszyły. Powstańcy pozostawili 11-tu 
zabitych i 8-miu rannych. Znaczna część napa­
stników, pod ogniem rosyjskiej piechoty, zaczę­
ła  uciekać w różnych kierunkach; reszta, z na­
czelnikiem bandy na czele, cofnęła się i prze­
szła przez Kara-Daryę i Haaim-Abada. Celem 
ścigania ich wysłano rotę i 50 ludzi z oddziału 
ochotniczego, konno. W dniu l-szym  czerwca 
naczelnik bandy, z jednym  z bliskich swoich, 
został ujęty. Obaj znajdują się pod strażą. — 
Przykry ten wypadek — o ile to obecnie wy­
jaśnić można — wywołały tylko fanatyzm 
Iszana i jego bliskich. Cała zresztą ludność za­
chowała się zupełnie spokojnie. Na mocy car­
skiego rozkazu, fergańBki gubernator wojenny, 
który wśród zupełnego spokoju dopuścił do u- 
tworzenia się bandy i do napadu na wojska ro­
syjskie, został usunięty ze pwego stanowisk i.

go myśl o przyszłości, kiedy poeta rzucał wzro­
kiem przed siebie i pytał: co może przywrócić 
byt jego Ojczyźnie, gdzie się może znaleźć, i 
skąd wyjść ten „mąż opatrznościowy“, którego 
przepowiadał jeszcze w widzeniu ks. Piotra, to 
bezwątpienia musiał Bobie odpowiedzieć, że Eu­
ropa przy tej formie rządów i cywilizacyjnego 
ustroju, w jakiej właśnie była, nigdy się na to 
nie zdoła zdobyć, aby pokrzywdzonemu naro­
dowi uczynić sprawiedliwość, i ze tylko podo­
bny geniusz, tak potężny mocarz, jak>m był N a­
poleon, byłhy w stanie w spróchniałą jej budo­
wę wlać nowe życie i ład  w niej zaprow adzić, 
skutkiem czego naturalnym musiałoby być tak­
że wskrzeszenie jego Ojczyzny.

Kult Napoleoński u Mickiewicza, a następnie 
i przywiązanie do idei i dynastyi Bonapartysty- 
cznej, jak  wiele innych jego uczuć, wypływały 
zatem z jego gorącego patryotyzmu, i stały się 
dla niego niedługo jednym z najgłówniejszych 
artykułów  politycznej wiary. W dalszem jego 
działaniu przekonania te jeszcze wybitniej i do­
sadniej wystąpiły na jaw  Z katedry profesor­
skiej w Paryżu głosił sławę- Napoleona, jako 
męża przeznaczfegŁ, i apostołował w interesie 
Bonapartyzmu, (h w j^F ran cu zo m  wyraźnie do 
poznania, że pow im nS^w jóció pod jego sztan­
dar i do cesarskiej dynast^^JS tało  się później, 
czego Mickiewicz Bobie życzył, ale n o w y ^ s a rz  
i dla Polski nic nie uczynił, i Francyę dopro­
wadził nad krawędź przepaści. Nauczeni do­
świadczeniem dziejów, widzimy dzisiaj, ze Mi­
ckiewicz się mylił, ale nie powinniśmy zapomi­
nać, że on tego doświadczenia mieć nie mógł.

(C. d. n.)
,■..»»». . ..
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Zaburzenia w Jarosławiu.
(Ko',espuiidencya „Nowej Reform y11.)

J a r o s ł a w ,  5 czerwca.
Jak  mało potrzeba, aby podrażnione najwido­

czniej tłumy pchnąć na drogę rozruchów, zagra­
żających spokojowi publicznemu, mieniu i życin 
obywateli, dowodzą tego dwudniowe zaburzenia 
w mieście naszem. Oto jak  przedstawia się 
rzecz w świetle przedmiotowej prawdy.

Chłopiec ze sklepu kupca K 1 e c a n a, areszto­
wany bez wiedzy pryncypała o kradzież daszki 
wina i 20 złr. skutkiem donosu kucharza tegoż 
kupca, przez wacbmi itrza policyi miejskiej, Mar­
kowskiego, odebrał sobie życie przez powiesze­
nie na pasku w aresztach miejskich. Naraz ro­
zeszła się pogłoska, że chłopca tego w policyi 
zabito, a później powieszono. Tłum robotników 
i różnej gawiedzi począł zbierać się wczoraj 
(w piątek) od godziny pół do 7 wieczorem 
przed ratuszem , odgrażając się. O godzinie 
pół do 10 p o c z ą ł  t ł u m  w y h i j a ć  s z y b y  
w r a t u s z u ,  poczem wypadła polieya w sile 
kilku ludzi i dwóch żandarmów, i nieliczny 
tłum z łatwością odparła. Nadeszło też pogo 
towie wojskowe i pilnowało ratusza do godzi 
ny pół do 12 w nocy. Napastników na- 
sklep Klecana odparli, groźną przybrawszy po­
stawę, goście zebrani w sklepie.

D ziś, w niedzielę, od 6 rano zaroiło s;ę 
w mieście przed ratuszem . O godzinie pół do 8 
tłum  urósł do liczby 300 osób, ściągając prze­
mocą chłopów z wozów, do m iasta jadących , 
uderzył na k ilku  polieyantów  i trzech żan d ar­
mów broniących ratUBza. S iła  zbrojna ustąp iła  
przed przemocą, gradam i kam ieni i kijów ; ż a n ­
d a r m ó w  r o z b r o j o n o ,  p o l i e y a n t ó w  p o ­
t u r b o w a n o .  Zandarm erya jed n ak  przy po­
mocy wyższego oficera odzyskała  broń.

Tymczasem tłum i niedorostki w y b i l i  p rz e ­
s z ł o  300 s z y b  w r a t u s z u .  Nawet na trze­
cie piętro leciały kamienie. Wściekłość tłumu 
skierowała się na wachmistrza polic/i Markow­
skiego, a że go napastnicy dosięgnąć nie mugli, 
więc spustoszyli sztachety, rynny i t. d. w jego 
m ieszkaniu, podnajętem partyom. Następnie 
t ł u m  r z u c i ł  s i ę  z k o ł a m i  i k a m i e n i a ­
mi  n a  s k l e p  K l e c a n a i  rozbiwszy wystawę 
kosztowną, w d a r ł  s i ę  d o  s k l e p u ,  który 
częściowo zniszczył. Ku[ iec jest najniesłuszniej 
zrujnowany. Niestety nawet bez rabunku się 
nie obeszło. Sklep zrabowano.

Pozostały na ulicy tłum niszczył tymczasem 
okna w kamienicy i powybijał prawie wszystkie 
Bzyby na I. piętrze, gdzie mieści się Rada po­
wiatowa, a częściowo i na drugiem piętrze po­
niszczono okna. Kamienica ta jest własnością 
Rady powiatowej.

Wielkość kamieni, cegieł i kołów po parę 
funtów ważących, w pokojach Rady pow. leżą­
cych, świadczy o zajadłości tłnmn. Przez pół 
tory godziny gospodarował w ten sposób tłum, 
gdy przechodząca kapela wojskowa, odprowa­
dzająca wojsko z cerkwi, przygryw ała tej łu ­
pieży.

Nakoniec w 2 godziny zjawiło się wojsko. 
W magistracie potracono widocznie głowę. Za­
miast do starostwa, zwracano się do wojska 
o pomoc Komenda odesłała wysłannika magi­
stratu do politycznej władzy, a zanim odszukano 
p. starostę, mieszkającego na starem probostwie, 
dokonano bezkarnie spustoszenia. O pół do 10 
zjawiła się piechota, a później 2 półszwadrony 
jazdy przybyły, króre niebawem wymiotły w oka­
mgnieniu rynek, przyczeńi dokonano licznych 
aresztowań, oczywiście nie tych, co bili szyby, 
lecz tych, co uparcie z czerwonemi krawatami 
naprzód się wysuwali. Ekscedenci podobno żą­
dali sukarsa z Przemyśla.

Cały dzień stoi wejsao na rynku, a liczne 
patrole usuwają podejrzane indywidua. Ulice 
też główniejsze obsadzono piechotą i konnicą.
4 polieyantów i dwóch cywilnych jest lekko 
rannych, lecz po mieście obiegają pogłoski, 
z bezgraniczną lekkomyślnością i bezmyślnością 
kolportowane, że jest kilka ofiar dogorywają­
cych. Co nam przyniesie noc i następne dni, 
trudno przewidzieć, bo jakkolw iek konnica nale­
życie się zachowała i bez potrątowań a szybko 
opróżniła rynek i podcienia, to rozbestwione 
tłumy po takim sukcesie ośmielić się gotowe na­
pad powtórzyć. Może atoli i władze przezor­
niejsze będą.

Ile jest praw dy w pogłosce o zabiciu chłopca 
na policyi, śledztwo Badowe w ykaże. K . i.

Uroczystości Mickiewiczowskie.

BierzanÓW, 1 czerwca. Byliśmy tu dziś świad­
kami miłej i rzewnej uroczystości, którą święciła 
młodzież nasza szko ln i, prowadzona ciepłem serc. 
tutejszego gron- nauczycielskiego, uroczystości na 
cześć Adama Mickiewicza. Lświetnito ją  szczegól­
niej zarządzone przez k«. kanoniku i proboszcza tu­
tejszego Józrfa Kolia, a odprawione przez ks. Jana 
Palicę uroczyste nabożeństwo żałobne, na którem 
była obecna prócz naszej, , akie młodzież szkół 
Prokocim a, Przewozu i Rybitw. Do uświetnienia 
przyczyniło się także wiele nader gnstowne i pię 
kne przybranie s a l i , zarządzone poleceniem Karola 
Czecza, właściciela Bierzanowa i posła na Sejm. 
Uroczystość sama niezwykły eddźwięk znalazła w 
sercach obecnej całej Rady szkolnej miejscowej, 
pod przewodnictwem p. Karola Czecza i innych, 
gdy po wstępnem, do serc i umysłu młodzieży 
zwrócunem przemówieniu tutejszego kierownika 
szkoły p. Bolesława T y ń ca , usłyszeliśmy ślicznie 
oddane przez dzieci klasy III i IV deklamacye wy­
jątków z dzieł naszego poety, a szczególniej pię 
kny i starannie wykończony „Chór aniołów“ z 
„Dziadów“, odśpiewany przez młodzież klasy IV 
pod kierunkiem nanczyeielki p. Stanisławy Stia- 
snówny.
‘ Uroczystość zakończono rozdzieleniem między mło­
dzież Bierzanowa 100 portretów wieszcza, które dla 
niej nadesłał tutejszy rodak p. dr. Wcisło, adwokat 
w Bochni, tudzież między młodzież szkoły Proko­
cima Kilkunastu portretów, darń p. Erazma Jerzma­
nowskiego, za co najlepszą podzięką szlachetnym 
ofiarodawcom niech będzie ta radość iasna, która 
wytryBła na licach obdarowinej młodzieży.

Z Alwerni donoszą nam w uzupełnieniu spro- 
wozdania z uroczystości Mickiewiczowskiej, w dniu 
31 maja odbytej, że Ojjjócz wymienionych poprze

N O W A  R E F O R M A .

dnio osób, wzięli udział w uroczystości: pp. Józef 
Banaś, który w przemówieniu swojem przedstawił 
historyę narodu w ostatniej dobie i Antoni BlaBiń- 
Bki, który, jako burmistrz miasta podziękował, ko­
mitetowi za inieyatywę, a publiczności za udział 
w obchodzie.

Stanisławów, 3 czerwca. Oprócz uroczystości 
w szkole realnej ku czci Mickiewicza, o czem przed 
kilku dniami doniosłem, oaoyły się w tych dniach 
także podobne uroczyste „poranki“ w gimnazyum 
i Bcminaryum nauczycielskiem. Bardzo pięknie wy­
padła moczystość ta  w gimnizyum. Zagaił ją  prof. 
Bryła, wskazując w przemówieniu swem na ideały, 
jakie w całem życin przyświecały Mickiewiczowi. 
Iść w ślady wieszcza, kochać ojczyznę i ludzkość 
tak gorąco, jak on ją  ukochał — oto obowiązek 
młodzieży polskiej. Resztę programu wypełniły 
udatne produkeye młodzieży szkolnej.

W seminaryum nauczycielskiem słowo wBtępne 
wypowiedział dyrektor tego zakładu, p. Turczyński, 
gorąco zagrzewając młodzież do pilnego wczytywa­
nia się w utwory nieśmiertelnego wieszi^a naszego, 
w poezye jego, hędące najczystszą krynicą natchnie­
nia i wiodące wszystkie Bzlachetne umysły na wy­
żyny prawdziwie duchowe.

Komitet obywatelski oznaczył dzień 10 lipca b. r. 
jako termin odsłonięcia pomnika i uroczystości Mi­
ckiewiczowskich.

K R O N I K A .
Kraków, 6 czerwca.

Pomnik Kościuszki w Krakowie. We Lwowie 
bawił w tych dniach p. Jan Skirliński, prezes ko­
mitetu budowy pomnika Tadeusza Kościuszki w 
Krakow ie, celem oglądnięcia ukończonego już mo­
delu w pracowni prof. Marconiego. Model, jedna 
piąta naturalnej wielkości, przedstawia bohatera na 
spiętym run..ku , w stroju generalskim , przepasa­
nego czarfą z zarzuconą na wierzenu sukmanką. 
W lewej ręee , wzniesionej w górę, powiewa kra- 
kuBka. Pom nik, wykonany według tego modblu, 
stanie na Rynku w Krakowie w r. 1900 , na osi 
ulicy Szewskiej, tuż obok miejBcat  w którem bo 
hater składał przyeięgę narodowi.

Zabawa Kwiatowa, nrządzona wczoraj w parku 
dra Jordan- na rzecz kursów naukowych żeńskich 
im. ś. p. dra Baranieckiego zgromadziła tłum y pu­
bliczności i pod każdym względem świetnie się po­
wiodła. Cel główny niezawodnie zost.ł osiągnięty, 
odchód bowiem będzie znaczny.

Komitet wiankowy na odbytem w Bobotę posie­
dzeniu nchwalił: Urządzić wianki w dniu 26 czerw 
c a , w przeddzień uroczystości Mickiewiczowskich. 
Oprzeć uroczystość na jak największej ilości wian­
ków w rozmaitych postaciach; ndekorowanie i o- 
świetlenie licznych ło d z i; spalenie ogni sztu­
cznych wodnych, urzai Zić popisy pływackie i wio 
slarsk'e. Poczynić starania u władz o pozwolenie 
zbierania dobrowolnych składek na uroczystość 
wianków. Wnieść podanie do magistratu m, Krako­
wa o odstąpienie na ten dzień placu Groble dla 
urządzenia ławek dla puoliczności. Wybrać Korni 
sye, które się zajmą ułożeniem szczegółowego pro­
gramu.

Kasyr.n powszechne urządza dla swych człon 
ków i osób, przez nich zaproszonych, w niedzielę 
13 b. m. wycieczkę do Skawiny. Wyiazd pocią­
giem o godz. 1 w południe, powrót o g. 8 m. 27 
wieczorem. Po zaproszenia zgłaszać się można w 
Bekretary< ile Kasyna.

Cech L.acharzy krakowskich ogłosił następu 
jącą odezwę do pp. budowniczych i właścicieli real­
ności.

Aby zapobiedz niesłychanej fuszerce blacharzy 
przy robotach tąk w nowych zabudowaniach, jaL i 
przy reperacyacL, cech blacharski wybrał stałą ko 
miByę, która na żądanie interesowanych oceniać 
będzie bezpłatnie wykonywana roboty blacharskie, 
tak pod względem trwałości m aieryału, jak i do 
broci wykonanej roboty.

Obywatele! Jeżeli chcecie, ażeby roboty blachar­
skie trw ały dłużej jak  do chwili żapłacenia ra­
chunku, jeżeli pragniecie, ażeby rdza nie przegry­
zła już w pierwszym roku lichego m iteryału, jeżeli 
nie życzycie sobie, aby ze źle lutowanych rynien 
nie przelewała się woda potokami na głowy prze­
chodniów i nie psuła chodników i wprowadzała 
wilgoci do domów, to zgłaszajcie się do komisyi, 
wybranej przez cech na ręce przewodniczącego p. 
Feliksa Kuczyńskiego, ulica Krzywa, 1. 6, a wte­
dy po sumiennem, fachowem ocenienia materyału i 
roboty, nzyBkacie pewność, ezy robotę przyjąć i 
wystawiony rachnnek zapłacić należy.

(Pożytecznem wielce okazać się może w prakty­
ce korzystanie z przyrzeczonej bezpłatnej oceny 
robót, tak czę ito narażających mieszkańców na do­
tkliwe straty. W postanowienia zarządu cechu wi­
dzimy rozumna zrozumienie obowiązku korporacyi 
kontrolowania fuszerów coraz bardziej się mnożą; 
cych. Przyj), redakcyi).

W Kole artystycznem odbędzie się we czwar­
tek dnia 9 b. m. raut na przyjęcie artystów tea­
tru  lwowskiego, na który zarząd zaprasza człon­
ków Koła artystycznego i Związku literackiego 
wraz z icb rodzinami i przez nioh wprowadzonych 
gości. Wstęp tylko za biletami, które w lokalu 
Koła (rynek 16) we wtorek i środę w godzinach 
wieczornych nabyć można.

0 popieranie przemysłu krajowego. Deputacyj,
złożona z funkeyonaryuazów trzech krakowskich fa­
bryk żelaza: L. Zieleniewskiego, M. Peterseinu i 
A. Rożena, zjawiła się wczoraj na posłuchaniu 
u prezydenta miasta, p. Friedleina, i wręczyła mn 
memoryał następującej OBnowy:

„Jaśnie Wielmożny Panie Prezydencie! Przycho­
dzimy w imieniu robotników i urzędników trzech 
krakowskich zakładów fabrycznych, istniejących tu­
taj od wielu dziesiątek lat. Przychodzimy prosić o 
chleb, o pracę! Przychodzimy pełni nfności, iż dal- 
Bzemu, ciągłemu a nieuzasadnionemu pomijaniu na­
szej pracy Jaśnie Wielmożny Pan Prezydent zapo­
biegnie. Zakłady, w których pracujemy, zmuszone 
zostały, wskutek brakn zajęcia, mimo, iż juz od 
kilku miesięcy usiłowały zapasowemi robotami nas 
zatrudnić, zmniejszać liczbę swych pracowników, 
lodczas kiedy tyle i tak znacznych dostaw, w nasz 
zakres wchodzących, obcym, żadnych ciężarów tu 
nie ponoszącym, gmina miasta Krakowa oddaje. 
Nam wskutek tego grozi widmu głodu, podczas gdy 
obcy, bez konkurencyi, roboty tu od gminy otrzy­
mują.

„O ile gazety głoBzą, zapadła uchwała, aby zna­
czne dostawy mechanicznych urządzeń dla woduoią

gów miejskich powierzyć n;emieckim fabrykoiu 
w Czechach; wiemy, iż znaczne dostawy dla rzeźni 
miejskiej z zupełnem pominięciem powszechnie przy­
jętego sposobu konkurencyi, otrzymała niemiecka, 
a konstatujemy t o , wbrew twierdzeniu referenta, 
podrzędnej wielkości firma.

„Przychodzimy dalecy od zamiaru czczego de­
monstrowania , przychodzimy, aby wnieść żałobę 
naszą , aby dać wyraz naszemu ubolew aniu , iż te  
miarodajne czynniki, których obowiązkiem je st po 
pierać swoich, te czynniki, które dla celów naro ­
dowych głoszą wojnę elonom iczną z wrogismi nam 
żywiołami, nie w ahają Bię robót, k tóreby tu  z ko­
rzyścią mogły być wykonane, obcym powierzać. — 
W imieniu tutejszych pracowników prosimy więc o 
zaniechanie dotychczasowej p rak ty k i, tak  straszli­
wie Bprzecznej z głoBzonemi zasadami popierania 
polskiego przemyBłu —  prosimy o uwzględnienie 
tych, k tórzy tu  ziodzeni, tu  mają pi_wo do bytu — 
do chleba.u

P. prezydent przyjął życzliwie deputacyę, oświad­
czył jednak, że jest w tych sprawach wykonawcą 
uchwał Rady miejskiej, która bez wątpienia nie 
pozb-wi fabryk miejscowych tych dostaw, które 
leżą w zakresie ich produkcyjnej siły.

Byłoby rzeczywiście do życzenia, aby Rada miej­
ska w pierwszym rzędzie zastanowiła się, czy i ja ­
kich dostaw dostarczyć mogą do wodociągów pro­
ducenci miejscowi, a potem dopiero brała w rachu­
bę fabrykantów obcokrajowych, jako złe kon.oczne, 
bo chyba nikt nie zechce przeczyć, że najwłaściw­
szą byłoby rzeczą, aLy grosz z miast* wyciśnięty, 
wrócić mógł w tej lub owej formie, do miasta lub 
kraju. Z tą zasadą liczyć się muszą czynniki, do 
tego powołane.

Koncert Maryi Posiadłowsklej. Dyrekcya tea­
tru  letniego w parku krakowskim zaprosiła bawią­
cą chwilowo w Krakow ie, w przejeździć z zagra­
nicy, śpiewaczkę koncertową p. Maryę Posiadłow- 
ską na jeden występ w koncercie, który ma się 
odbyć w teatrze letnim w ciąga bieżącego tygo­
dnia.

Koncerty tej śpiewaczki budziły za granicą wiel­
kie zainteresowanie i rodaczka nasza spotykała się 
zawsze z zasłażonem uznaniem publiczności i kry­
tyków P. Posiadłowska jest Krakowianką i wystę­
powała poprzednio pod nazwiskiem Kulczyńskiej.

Sądzimy, że publiczność krakow ska tłum nie po- 
spibSay na koncert swojej rodaczki.

Egzamin dojrzałości odbył się w gimnazyum III 
pod przewodnictwem inspektora dra Ludomlła Ger 
mana, w dniach 31 maj* do 4 czerwca. Świade- 
otwo dojrzałości otrzymali: Brzeziński Stanisław, 
Chybiński Adolf, Eber Salomon, Gawęcki W łady­
sław, Gumińiki Bolesław, Hofmann Stanisław (z 
odznaczeniem), Immergltick Mich ł, Jarra  Rajmund, 
Jaworowski Mieczysław, KarnkowBki W łady ław (z 
odzn.), Krzanowski Antoni, Lenartowicz Władysław, 
Lubecki Kazimieiz (z odzn.), Maciąg Adam (z oazn.), 
Mikkazewsjri Jerzy, Padauwski Albin, Rozmuski 
Stanisław (z odzn.), Starzyński Stefan, Sztorc Lu­
dwik, Tnrski toaryan, hr. Tyszkiewicz Edward, 
W iktor Jan, Zawiłowski Konrad (z odzn.), Znami 
rowski Adam (z odzn ), Lippel Jakób (eksternista), 
Miiiler Eugeninsz (ekst.). Dwom abitnryentom po­
zwolono składać egzamin poprawczy z jednego przed 
miotu po feryach, jednego reprobowano na rok, 
jednego bez terminu.

Przywrócenie starej firmy handlowej, p. Sta 
nisław Janiga otworzył w Rynku głównym pr ,y 
liLii A B handel towarów kolonialnych wraz z po­
kojami gościnnemi pod dawną firmą „Jan Janigau. 
Syn prowadzi dalej pracę swego ojca, który cie­
szył się wśród tutejszego obywatelstwa dobrą sła- 
wą. Po odbycin kilkuletnich fachowych studyów u 
nas i aa granicą, w Tryeście w największych tego 
redzajn domach i w G racu, gdzie nczęszczał na 
akademię handlową, obęimnje p. Stanisław Janiga 
firmę, istniejącą od r. 1860 i obficie, szczególnie 
w wina zaopatrzoną.— nowemu knpeowi towa­
rzyszą życzenia powodzeń ze strony kulegów i przy­
jaciół.

Z teatru letniego. W sobotę wystawiła tm pa 
p. Mareckiego operetkę „Dzwony z Cornevilleu. — 
Rzecz Btara, jak  świat, ale warto jej było posłu 
chać już z tego względu, że jest tam iedna rola 
starego Gasparda, którą koncertowo zagrał p. Szym­
borski. Postać Gasparda ma podkład wysoce dra­
matyczny i w inteligentnej prawdziwie interpreta- 
cyi utalentowanego artysty wyBzla nad wyraz pla 
stycznie. Mimowoli sięgało się myślą w lata ubie­
głe, w czasy, kiedy to je lc z e  ś. p. Marceli Zbo- 
iński w operetce lwowskiej tak wielkie w tej roli 
święcił tryumfy. Kreacya p. Szymborskiego w ni 
czem nie ustępowała dawniejszej Zboidskiego i to 
dla artysty teatru letniego starczyć powinno za naj­
wyższe pochwały W roli wójta, p. Nynkowski ba­
wił publiczność bardzo udatuerni kupletami. — Inni 
soliści w miarę sił swoich wywiązali się z swego 
zadania. Nie zadowalniała jedyuie p. ce rt. letti i to 
nie tyle pod względem śpiewackim, bo niewielkim 
swym głosem nieźle włada, ile pod względem gry, 
pozbawionej zupełnie lepszego smaku. Chóry trzy­
mały się nieźle. T eatr był liczną zapełniony publi­
cznością.

Bakterye durowe W mleku. W Towarzystwie 
lekarskiem w Hamburgu odbyła się w końcu ze­
szłego roku obszerna rozprawa nad znajdowaniem 
bakteryj durowych w mleku. Wilckeas znaiarł, ie  
od dma 1 sierpnia do 7 września zachorowały 
w Hamburgu 162 osoby, z których u 82 można 
było wyraźnie stwiordzić zależność wystąpienia za 
każenia od spożycia mleka. Stosuje Bię to głównie 
do kobiet i dzieci, które używały surowego mleka, 
pochodzącego przeważnie z jednej miejscowości. — 
Podniesiono przy rozprawie wielkie znaczenie goto­
wania mleka przed jego użyciem. Należałoby zwró 
cić uwagę na studnie i ich urządzenie w podwór­
cach, gdzie znajdnją się obory.

Wydawanie lodu dla chorych w Dreźnie odby­
wa się w ten sposób, że chłodnia miejska targowa 
urządziła dzienną i nocną sprzedaż lodu przez oso­
bnego służącego. Lód ten przygotowany z wody 
wodociągowej, jest zupełnie czysty i do użytku 
wewnętrznego przydatny. Kiedyż my tu w Krako­
wie posiadać będziemy chłodnię miejską?

Na wystawie jnbileuszowej w Wiedniu wysta­
wiono kartogramy, które posiadają dla spraw na- 
szegu zdrowia publicznego doniosłe i ostrzegające 
znaczeni. Na ospę umarło w roku 1896 w całej 
Austryi bez Galicyi i Bukowiny 64 osób, w Galicyi 
zaś i Bukowinie w tymże r  1896 nt&arła na ospę 
oób 796.

Dwa kartogramy uwidoczniają śmiertelność z b ło­
nicy: gdy jeszcze w roku 1878 umarło na błonicę 
w Austryi całej 56.973 usól>, liczba ta po latach 
18, t. j .  w r. 1 8 9 6 , wynosiła tylko 27.059 osób
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rocznie, a wynik ten jeszcze byłby lepszy, gdyby 
nie Galicya, w któaej śmiertelnść z błonicy utrzy­
muje się na dawnej stopie.

W sprawie tej pisze Przegląd lekarski: Nie ulega 
wątpliwości, że społeczeństwo galicyjskie sobie musi 
przypisać winę tej tak wysokiej śmiertelności z ospy 
i błonicy. Jeśli jednak szczepienia ochronne prze­
ciw ospie z każdym rokiem obejmnją szersze ob 
szary i można mieć nadzieją że pod tym wzglę­
dem w przyszłości statystyk- będzie pomyślniejszą, 
to pozostanie w Galicyi na dawnej wysokości od­
setka śmiertelności z błonicy i spada całym cięża­
rem na nas, gdyż dowodzi, że snrowie* p.r*eciwbło 
nicza niema należytego u nas zastosowania'. Jnż 
tyle razy nawoływał prof. Bujwid, że ustępuje su 
rowicę po cenie najniższej w Europie, a * miarę 
możności i darmo udzielać będzie; w razie zaś zmę­
tnienia wymienia na św ieżą, byle znajdowała się 
pod ręką lekarza, bo przecież na szybkiem przy­
stąpieniu do wBtrzykiwań polega skuteczność tej 
metody; a jednak, o ile nam wiadomo, prócz Rady 
powiatowej bocheńskiej, żaden inny pow iat, żadna 
gmina nie nchwałiły najmniejszego ryczałtu na za- 
kupno i posiadanie snrowicy przeciw błoniczej ^ ra j 
byłby wdzięcznym Wydziałowi krajowemu, gdyby 
ta  najwyższa magiBtratura zech*lał \ zawezwać pod­
władne Bobie władze powiatowe i gminne do sta­
łych w tym względzie zarządzeń. Wszak te kaito- 
gramy wyBtawowe — to po prostu wystawa naszej 
niezaradności i upokorzenia.

Zmarli. Konstantyna z Falęckich K o r e c k a ,  
wdowa po ś. p adwokacie Leonie Koreckim, wię­
źnia stanu , zmarła w Oświęcimie w 68 roku 
życia.

Adjutant generała Bema. Ze Stambałn docho­
dzi nas wiadomość e śmierci byłbgo wojownika o 
wolność Węgrów, Farkasza Osmana Baszy, którego 
zwłoki znaleziono w niedzielę ubiegłych Zielonych 
świątek a wybrzeża morza M-rmora. P rty  zmar­
łym znaleziono złoty zegarek i sakiewkę. Gdy prócz 
tego nie było żadnych poszlak zewnętrznego gwał­
tu, więc władza uznała, że zachodzi tu wypadek 
samobójstwa. Także opowiada ckoliczna dziatwa, 
że widziała jak BaBza w pełnym uniformie kroczył 
coraz głębiej w morze, aż się fale ponau nim złą­
czyły. A przecież zdaje się, że nie było żadnego 
do Bamobójstwa powoda, gdyż Osman-Basza zosta­
wał w dobrych stosunkach, był profesorem akade­
mii wojskowej, a jego córka, sławna nowotnrecka 
poetka NigiaB Hanum opowiada, że ojciec jej wy­
szedł z domn bez jakichkolwiek oznak rozdrażnie­
nia. Farkas Osman Basza pochodził z Morawy, leez 
przybył za młodu do Węgier i jako młodzieniec 
wstąpił do wojsk narodowych, gdzie był adjutantem 
generała Bema. Z Bemem też emigrował do Tnr- 
oyi, wstąpił do tamtejszej armii i dosłużył się sto - 
pnią generała. W wojnie rosyjsko tnreckiej 1878 
dokonał ciężkiego zadania, przenosząc z Plewny do 
Stambułu ważną depeszę, za który to czyn został 
swego czasn odszczególniony. Osman Basza dożył 
wieku 75 lat. Postać ta interesuje nas ze względu 
na naszego niepospolitycn strategicznych zdolności 
generała Bema, przy którego bokn dzielił F a rk u z  
losy walki i dni wygnania. Dziwna rzecz, że ten 
szermierz wolności, równie jak pokrewny mn losem 
badyk B»sza (Miehał Czajkowski) skończył, jak się 
zdaje, również samobójstwem. Z. L .

Zaręczyny. Wiceprezydent kraj. dyrekcyi skar­
bu dr. Witold Korytowski zaręczył Bię a  Poznaniu 
z pauną Wandą Zaborowską z Chocimia w Kali 
skiem , córką ś. p. Gustawa i pani Heleny z hr. 
Dąbskich 2 voto Heliodorowej Święcickiej

Ze LWOWa. Zgromadzenie robotników magistra- 
ckioh, zwołane przez komitet partyi socy.ino-demo- 
kratycznej, uchwaliło domagać s ię : Bziesięeiogo-
dzinnego dnia pracy, podwyższenia płacy i ułoże­
nia stałego cennika, roboty „na akordu i nocne 
mają być zniesione; „hofy“ magistrackie, na któ­
rych robotnicy się zgromadzają, mają być zniesione, 
natomiast robotnikom należy oznaczać dzień przed 
tern miejsce, gdzie mają być zatrudniani. Robotni­
kom wypowiadać należy roboty na 14 dni. Na wy­
padek choroby każdy robotnik magistracki powi­
nien być ubezpieczony Kary pieniężne, nakładane 
na robotników, mają być zniesione. Depntacy", 
złozona z grona robotników, przedłoży powyżBze 
żądania prezydentowi miasta, jeżeli zaś nie zostaną 
one uwzględnione — robotnicy magistraccy rozpo­
czną ogólny strejk we Lwowie.

Z Bochni donuazą nam : Szereg uroczystości Mi 
ckiewiczowBkich w naszem mieście zamknął odczyt 
p. Józefa Koiarb ńsk ego, aygłuBzuny dnia 3 b. m< 
Licznie zebrana publiczność powitała z zapałem 
znakomitego krytj ka i artystę i wysłuchała z p ra­
wdziwym entuzyszmem przeszło godzinę trwającego 
wykładu. W piękuej, pełnej polotu formie, rozto 
rzył prelegent swoje uwagi o epopejach różnych 
narodOw i czasów, poczem przeszelłsny do „P*na 
Tadeusza14, podnosił w nim cechy epopei narodo 
wej. Dowodził, że poemat ten jako znakomite cd 
zwierciedlenle czasów, które przedstawia jako obraz 
z życia, zwyczajów i obyczajów, wiary, zapatrywań 
i upodobań ówczesnych, obok po mistrzowska skre­
ślonych obrazów z przyrody, jakich nie znajdzie vr 
literaturze świata, jako utwór wreszcie, przeniknio- 
ny na wskróś głęboką miłuścią opisywanego przed­
miotu, jeBt w istocie wielką epopeją narodową. Bo­
gactwo treści i głębokich myśli, nader piękny i 
barwny język w ykłada, nadto znakomite wygło­
szenie wyjątków z poematu , jak np. opisn burzy, 
oto zalety wybornego odczytu. Zapisujemy te sło­
wa z ucznciem najżywszej wdaięcznośoi dla szano­
wnego prelegenta, który pospieszył z gotowością 
na prośbę komitetu, aby nam sprawić prawdziwą 
ucztę duchową.

Dyrekcya kolei państwowych ogłasza, że ruch 
WBzyBtkich pociągów między Piwnicsnną i Muszyną 
K rynicą został ponownie otw arty.

Roboty publiczne państwowe. P. namiestnik hr. 
Piniński nadesłał prezydentowi Lwowa dabze wy 
kazy robót publicznych nadzwyczajnych, które w 
tym roku zoBtały rozpuczęte kosztem skarbu pań­
stwa, aby d«ć biednej ludności możność zarobku. 
Roboty te są następu iace.

A) Roboty wodne. Na rzece Wiśle w powiatach: 
Chrzanów, Kraków, Biała, Dąbrowa, Brzesko, T ar­
nobrzeg, Mielec ;na Dunajcu w powiatach: Brzesko, 
Tarnów, Dąbrowa, Nowy Sącz; na WiBloce w po­
wiatach : Pilzno, Ropczyce, Mieleo; na Sanie w d o  

w iatach: Przemyśl, Łańcut, Brzozów, Jarosław, 
Nisko, Tarnobrzeg; n i  Dniestrze w powiatach: 
Żydaczów, Tłumaez, Stanisławów.

B) Roboty ziemne (bodowa nowych gościńców 
państwowych i dróg strategicznych) rozpoczęte zo­
stały w powiatach: Żywiec, Brzesko, Podhajce, Ro­
hatyn, Przemyślany, Gorlice. Krosno, Śniatyn, Ko­
sów, Nadwórna, Wieliczka, Gródek, Jaworów, Bóbr-
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ka, Grybów, Limanowa, Dobromil, Mościska, Jaro­
sław, Ropczyce, Łańcut, Stare Mi-sto, Turka, Rad­
ki, Drohobycz, Lisko, Brzozów, Tłumacz, Buczacz, 
Kałusz, Boborodczany, Dolina, Żydaczów, Pilzno, 
Trembowla, Myślenice, Czortków, Husiatyn, Horo- 
dbuka, Barszczów, Brody, Rawa Ruska.

Przy robotach, odnoszących Bię do utrzyma­
nia toru gościńca w należytym stanie, do uporząd­
kowania bankietów, wybierania i pogłębiania ro­
wów boczuyeh, do rozsypywania i za walcowania 
szutru na gośoińcaeh i na drogach strategicznych 
znaja>ije stałe zajęcie pewna liczba robotni&ów.

iększą ilość robotników zajmuje dostawa szntru, 
poł^czcna z wydobywaniem materyałów z łomow 
lub _zoi rowisk, dowozem i tłuczeniem kamienia i 
budowle konserwacyjne.

Krosno, 5 czerwca. (Popisy szkolne). Przed 
trzema laty zniosła Rada szkolna krajowa popisy 
roezne w okręgu jasielskim i krośnieńskim w szko 
łach wieloklasowych, a natomiast wprowadziła do 
szkół tyeh uroczystości szkolne. Zarządzenie to było 
bardzo mądre, bo na popisach, które zwykle od­
bywały si? kilka godzin w jednej klasie, publi­
czność praw ie żadnego nie byała udział a, a nadto 
młodzież i nauczyciele nużyli się wśród upałów 
letnich w zamkniętych izbach, podczas gdy uroczy­
stości szkolne, które zwykle odbywają się na ku- 
rytarzaeh w ogrodach lub na dziedzińcach szkol­
nych, wabią liczną publiczność w* tern przeświad­
czeniu, że one najwyżej trwają 1 do 1 J/s godziny, 
a mają nastrój poważny, bo rozpoczynają się prze­
mową kierownika, przeplatane bywają deklamacyą, 
śpiewem, ćwiczeniami gimnabtyczn»mi, a zakończo­
ne odczytaniem Kiasyfikacyi i rozdaniem nagróu.

Tymczasem się nowy inspektor okręgowy
ko D., który poprzednio nigdy nie był nauczycie­
lem, a sikołę *nał o tyle, o ile do nich w młod­
szych latach uczęszcza*, i zniósł na własną rękę 
uroczystości szkome, w okręgu krośnieńskim, a nato­
miast wprowadził na nowo popisy roczne. Tern 
Bamowolnem postępowaniem okręgowego inspektora 
szkolnego dotkn.ęci są członkowie Rady szkolnej 
okręgowej; Rada zaś szkolna krajowa powinnaby 
się także zastanowić, czy lekceważenia jej rozpo­
rządzeń przez okręgowego inspektora szkolnego leży 
w interesie jej powagi.

Ow” tramwaje zderzyły się w sobotę w Wie­
dniu w pobliżu t. zw. Aipernbracke. Jeden z wa­
gonów zupełnemn uległ zniszczeniu, a 9 osób cd 
niosło rany. Natychmiast zawezwano pogotowie ra­
tunkowe, które rannym udzieliło pomocy. W osia 
tmch daiach zderzenia się tramwajów stoją w Wie­
dnia na porządku dziennym.

Najświeższa zdobycz cywilizacyi. Działanie kul 
małego kalibru okazało się niesłychanie morder- 
czem podczas ostatnich zaburzeń w Medyolanie. 
Większa ezęść rannych musi umrzeć. Wypróbowano 
już poprzednio temi kolami w Medyolanie i Fio- 
reneyi owe naboje, strzelając niemi do pudeł oło 
wianych, napełnionych warstwą kleju, wagą i gru 
buścią wyrównywającą ludzkiej substancyi mózgowej. 
Pudełka, do których strzelano z odległości 500  do 
600 metrów, lozpryskiwały się od kuli. Taki sam 
loa spotka* czaszki ludzkie, które przy zastosowa­
niu tych kul podczas rozruchów pękały od nich, 
a mozg się rozbryzgiwał. Jeśli kula natrafiła ha 
m uskuł, to go przerzynała, jeśli r i  kość, to „ą 
roztrzaskiwała na drobne kawałki. Wszyscy ci, 
którzy zostali rażehi w rękę lub nogę, musieli pod 
dać się amputacyi — dotknięci w głowę nie uszli 
s życiem. Cierpienia rannych są tak  straszne, że 
wielu nwięziono w kaftanach furyatów, aby zapo- 
biedz skntkom gwałtownych szamotań.

Ze S t o w a r z y s z ę * .
=  Walne zebranie Towarzystwa „Oświaty lu­

dowej", san >wiedzione na sobotę , nie odbyło się 
dla brakn statutem wymaganego kompletu. Nastę 
pne zebranie, bez względu na komplet, odbędzie 
się w sobotę 11 b. m. o godz. 6 po południu w 
Bali Rady miejskiej.

Mianowania. Radca sądowy w Przemyślu Wiktor 
N e n n e 1 został przeniesionym w ofan spoczynku 
i przy tej r poaobności otrzymał ty tu ł i charakter 
radcy apelacyjnego.

Ofieyał sądu w Suczawie, Józef J u r k i e w i c z ,  
został mianowany dyrektorem biura.

S fe ład k i. Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" złożyli: 
S. P. 15 z łr . ; p. Karol Szurek w Wiedniu nadesłał wkładkę 
1 złr., oraz dla Tuw. „Oświaty ludowej" 1 złr.

Repertoar teatru lwowskiego w Krakowie.

We w t o r e k  6 czerwca: Po raz drugi „Dzwon 
u top iony", baśń dramatyczna w 5 aktach Gerharda 
Hauptmanna, przekład J. Kasprowicza, muzyka Fr. 
Słomkowskiego

We ś r o d ę  7 czerwca: Po raz trzeci „Dzwon
zatopiony", baśń dramatyczna w 5 aktach Gerharda 
Hauptmanna, przekład J. Kasprowicza, muzyka Fr. 
Słomkowskiego.

We e z w a r t e k  z powodu święta Bożego Ciała 
przedstawienia nie będzie.

Dział ekonomiczny.
Towarzystwo rolnicze krakowskie^odbyło dziś 

rano, po odprawionem w kościele św. Marka 
nabożeństwie, w sali Towarzystwa ubezpieczeń 
doroczne walne zebraniu. Udział członków był 
bardzo liczny. Zgromadzenie zagaił prezes To­
warzystwa hr. Franciszek Mycielski, wyrażając 
radość z udziału włościan w zgromadzeniu, któ­
re ma obradować nad tak żywotnemi kwestya- 
mi, jak  jest stan ekonomiczny kraju.

Na wniosek hr. Wodzickiego uwolniono se­
kretarza od odczytywania protokółu obrad z o- 
statniego walnego zgromadzenia i sprawozdania 
z czynności wydziału. Następnie wygłosił od­
czyt profesor Antoni Górski pod tyt. „Handel 
terminowy". Odczyt ten, omawiający obszernie 
spekulacye giei dziarskie i ich szkudliwość dla 
rolnictwa, przyjęło zgromadzenie oklaskami.

Przy zarządionych wyborach większością gło­
sów wybrano do komitetu pp.: Adama Jordana, 
W ładysława Żeleńskiego, Aleksandra Dąmbskie- 
go i Janusza Tyszkiewicza. Do komisyi skon- 
trnjącej weszli przez aklamacyę pp.: Aleksan­
der Dydyński, Zagórsk' i Jan  Tyszkiewicz.

Po dokonanych wyborach zabrał głos imie­
niem wydziału Towarzystwa p. Karol Ozecz i 
po wyczerpującem przemówieniu postawił rezo- 
lucyę, domagającą się od komitetu wpłynięcia

na rady powiatowe, aby rozwinęły akcyę, ce­
lem popierania hodowli bydła i trzody w szer­
szym, niż dotychczas zakresie. Kezolucye te 
zgromadzenie uchwaliło. Imieniem okręgowego 
ropczycko-pilzneńskiego Towarzystwa, popartego 
przez wielickie, przemówił p Mikołaj hr. R e y ,  
domagając się objęcia agencyj krakowskiego To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń przez okrę­
gowe Towarzystwa rolnicze. Rezolucję odesłano 
do komitetu Towarzystwa, upoważniając go, by 
działał, jak  uzna za stosowne, w porozumieniu 
jednakże z dyrekcyą Towarzystwa ubezpieczeń.

Cały szereg uchwalonych samoistnych wnio­
sków członków Towarzystwa, traktujących bądź 
o ekonomicznych stosunkach kraju, bądź o spo­
sobie kierowania sprawami Towarzystwa, poda 
my dla braku miejsca w jutrzejszym numerze 
naszego pisma

Zgromadzenie o godzinie pół do trzeciej za­
kończyło obrady.

Towarzystwo przedsiębiorstw elektrycznych.
Donoszą ze Lwowa:

W gmachu Banku hipotecznego ukonstytuo­
wało się w sobotę przed południem: „Galicyj­
skie akcyjne Towarzystwo dla przedsiębiorstw 
elektrycznych, wodociągów i kanalizacyi". To­
warzystwo emitowało na razie milion koron w 
akcjach  po 400 koron każda. Do Rady zawia- 
dowczej Towarzystwa wybrani pp.: Dr. Aleksan­
der Dworski, burmistrz miasta, poseł na Sejm, 
Przemyśl; Roman D/ieślewski, prof. politechniki, 
Lwów; Herman Feldstein, sekretarz Banku hi 
potecznego, Lwów; dr. Ryszard Fellinger, dyre­
ktor firmy Siemens i Halske, Wiedeń; dr. Jakób 
Fruchtmann, zastępca dyrektora Banku hipote­
cznego, Lwów; Karol Hirschmann, inżynier firmy 
Siemens i Halske, Lwów; Jakób Piepes-Pora- 
tyński, wiceprezydent Izby handlowej, poseł do 
Rady państwa, Lwów; dr. Alojzy Rybicki, dy­
rektor B»nku hipotecznego, Lwów; Franciszek 
Szczerbick' gen. pełnomocnik dobr hr. Romana 
Potockiego, Lwów; Kazimierz Tchorznicki, wice­
prezydent Banku hipotecznego, Lwów.

Upoważniono Radę zawiadowczą do objęcia 
stacyj elektrycznych, założonych przez Bank 
hipoteczny w Przemyślu, Jaśle i na dworcu ko­
lejowym w Stanisławowie. Rada nadzorcza ukon­
stytuowała się, wybierając pp.: Kazimierza 
Tchórzmckiego prezydentem, dr. Alojzego Rybi­
ckiego wiceprezydentem, zaś dc dyrekcyi pp.: 
prof. Romana Dzieślewskiego, Hermana, Feld- 
steina i Karola Hirschmanna.

Z trybunału aaministracyjnego. Właściciel re- 
stauracyi w Zabłociu, p. Hermann Munk, uzy­
skał ud starostwa w Żywcu koncesyę na wy­
szynk piwa zagranicznego. Namiestnictwo unie­
ważniło i odebrało z urzędu te koncesyę, ponie­
waż taka konsesya, w myśl deki-, nadw. kanc. 
z dnia 27 października 1844 r. L. 81716 może 
tylno wyjątkowo być udzielana Kupcom korzen­
nym, którzy mają prócz tego koncesyę na sprze­
dawanie potraw i usługę siedzących gości. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych odrzuciło re 
kurs p. Mnnka i zatwierdziło to unieważnienie 
koncesyi. W skutek zażalenia, wniesionego do 
trybunału administracyjnego, odbyła się d. 28 
maja 1898 r. publiczna rozprawa, pod przewo 
dnictwem prezydenta senału, barona Budwiń- 
ńskiego, na której imieniem żalącego się p. 
Munka, stanął adwokat wiedeński dr. Edmund 
Kornfeld. imieniem pozwanego ministerstwa p. 
starosta Żiwny.

Po przeprowadzonej rozprawie i naradzie try­
bunał administracyjny, w myśl wywodów dr. 
Kornfelda, orzeczenie ministerstwa zniósł i o 
rzekł, że koncesya na wyszynk piwa zagrani 
czungo, udzielona p. Munkowi przez starostwo 
w Z.ywcu, nie mże być dowolnie cofniętą, i że 
takie unieważnienie koncesyi przemysłów ej z u- 
rzędu może tylko nastąpić w warunkach, w §. 
57 ustawy przemysłowej oznaczonych, które 
jednak w danym wypadku nie zachodzą. — 
Orzeczenie to jest zasadniczem i może mieć wiel­
kie znaczenie dla tych, którzy posiadają kon­
cesyę na wyszynk piwa zagranicznego.

Kółka rolnicze. W ostatnich czasach założono 
nowe Kółka rolnicze: w Unterwalden ^powiat 
Przemyślany), które założył Franciszek Laun- 
hardt, ew. proboszcz miejscowy, a w skład za 
rządu wchodzą: Franciszek Launhardt, jako
przewodniczący, Fryderyk Ruppenthal, jako za­
stępca, Franciszek Yolpel, nauczyciel miejscowy, 
jako sekretarz, tudzież członkowie: Jakób Stern 
i Piotr Zimmermann; dalej w Krzemienicy (pow. 
Mielec) i w Brzozie Królewskiej (pow. Lancut). 
Ogółem powstało dotąd 1808 Kółek.

Ttlegraflcznt I leletomczne
w iadom ości „Nowej Reformy".

Jarosław, 6 czerwca. Podczas wczorajszych 
rozruchów aresztowano ogółem 13 osób; rannych 
jest 8 osób. Chłopiec z handlu Klecana, który 
odebrał sobie życie, nazywa się Wójcik. Dziś 
odbyć się ma sądowa obdukeya jego zwłok. 
Wedle opinii s do w ej, wykluczone jest tutaj po­
pełnienia zabójstwa przez drugą osobę, lecz 
możliwe jest tylko samobójstwo.

Rzeszów, 6 czerwca. Wczorajszy Zjazd dele­
gatów związku Sokołów wypadł wcale poważnie. 
Przybyło około 60 delegatów z całego kraju.

Po nabożeństwie w kościele farnym odbyło 
się posiedzenie w sali „Sokoła", gdzie witali 
delegatów burmistrz miasta Rzeszowa poseł J  a- 
b ł o ń s k i  i prezes „Sokoła" rzeszowskiego p. 
M a l e c .  Przewodniczył wiceprezes Związku p. 
Czarnik ze Lwowa. W przemówieniu swem 
w ikazał p. Czarnik na wzrost Sokolstwa w k ra ­
ju . Pamięć Adama Asnyka i Kornela Ujejskiego 
uczczono powstaniem. Przyjęty został protokół 
z ostatniego Zjazdu. Wybrano sekeye: organiza­
cyjną , regulaminową i administracyjną. Nastę­
pnie obradowały sekeye nad wnioskami.

O godzinie 1 odbył się w sali „Sokoła" o- 
biad wspólny kosztem miasta. Po godzinie 4 po 
południu odbyło się drugie posiedzenie, na któ 
rem postawiono sprawozdanie sekcyj. Przyjęto 
do wiadomości sprawozdanie Wydziału Związku 
Sokołów Dalej przyjęto rezygnacye prezesa i 
obu wiceprezesów Związku. Uchwalono podzię­
kowanie za dotychczasową pracę pp. T. Romano-

wiczowi i Czarnikowi. Następny zjazd odbędzie 
się w Tarnopolu. W ydziałowi udzielono absolu- 
toryum. Uchwalono corocznie obchodzić rocznicę 
zgonu K ościuszki, jako uroczystość sokolską. 
N astąpiły wreszcie wybory. Jednogłośnie wy­
brani zostali: prezesem dr Dziądzielewicz ze 
Lwowa, pierwszym zastępcą prezesa p. Turski 
W ładysław ż Krakowa Do wydziału wybrani: 
pp.: Fiszer, Padewski, Wallek, Ulmer i Szuli- 
sławski ze Lwowa, Tarnawski z Przemyśla, 
Hauswald z Tarnopola i Wcisło z Bochni.

Zjazd zakończył wieczorek gimuasiyczuo wo­
kalny „Sokoła" rzeszowskiego.

Sanok, 6 czerwca. W yłoniła się tu nowa kan­
dydatura na posła z V. kuryi do Rady pań­
stwa w osobie radcy sądowego z Przemyśla 
Alfonsa B i e ń c z e w s k i e g o .

Poznaó, 6 czerwca. Tutejsze biuro związku 
hakatystów rozwiązuje się w p&żdzierniLu, tak 
samo wszystkie inne biura prowincyonalne. — 
Cała agitacya będzie na przyszłość wychodzić 
wyłącznie z Berlina.

Paryż, 6 czerwca. Zarzut Z o l i  przeciwko 
kompetencyi wersalskiego sądu przysięgłych 
przyjdzie pod obrady trybunału kasacyjnego d. 
23 czerwca.

Paryż, 6 czerwca. Deputowany C a s t e 1 i n 
zapowiedział i n t e r p e l a c y ę  w s p r a w i e  
D r e y f u s a  z powodu artykułu londyńskiego 
National Review, powtórzonego przez dep. B e i- 
n a c h a w dzienniku Siecle, a zawierającego 
twierdzenie, że cesarz W i l h e l m  posiada w 
papierach, wydanych przez E s t e r h a z y ’e g o ,  
druzgocącą broń przeciwko francuskiemu szta­
bowi generalnemu.

Paryż, 6 czerwca. Dziennik Figaro, który 
przed paru dniami podał wiadomość, jakoby ks. 
H o h e n l o h e  m;ał ustąpić ze stanowiska kan­
clerz! niemieckiego, sam zaprzecza obecnie tej 
wiadomości.

Lizbona, 6 czerwca. Parlament odroczył się 
do 2 stycznia 1899 roku.

Londyn, 6 czerwca. Właściciele kopalń węgla 
podjęli znowu narady w Cardift'. Żądanie robo­
tników o podwyższenie płacy o 10 procent zo 
stało ponownie odrzuconem.

Bruksela, 6 czerwca. Hiszpania także przy­
łączyła się do konferencyi, mającej na celu 
zniesienie premij od wywozu cukru i jako swych 
delegatów na konferencyę wyznaczyła posła hi­
szpańskiego w Brukseli i jeszcze jednego techni­
ka specyalistę.

Petersburg, 6-gu czerwca. Nowe przepisy o 
s z a c o w a n i u  d ó b r  z i e m s k i c h  z jedną 
na całe Królestwo Polskie taryfą szacunkową, 
uchwalone przez ogólne zebranie Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Królestwie Polskiem, 
a przedstawione ministrowi skarbu przez wy 
delegowanych radców komitetu Tadeusza K o ­
w a l s k i e g o  i dyr. Eustachego D o b i e c k i e- 
g o, uzyskały zatwierdzenie uiimsteryalne.

Petersburg, 6 czerwca. Minister spraw zagra­
nicznych hr. M u r a w i e w  wyjecnał do W i es -  
b a d e n u na pogrzeb swej matki.

Belgrad, 6 czerwca. Wy bory odbyły się w ca 
łym kraju w zupełnym spokoju i porządku. 
Wybrano ostatecznie 112 liberałów, 62 postę­
powców, 19 neutralnych i 1 radykała.

Nowy Jork, 6 czerwca. Z C a p H a i t i e n d o  
noszą, że rozchodzi się tam pogłoska, iż pre­
zydenta rzeczy pospolitej' D o m i n i k a ń s k i e j  
(wsi-hodnia część wyspy H a i t i ) ,  H e n z a n o, 
zamordowano.

Spór o Morskie Oko.
Wiedeó, 6 czerwca. (Ttlefonem ) Gesaiz przy­

ją ł  dziś na posłuchaniu prezydenta sądu wyż­
szego we Lwowie p. Aleksandra T c h ó r z n i -  
c k i e g o, który jako sędzia polubowny ze stro­
ny Austryi w sporze z Węgrami o M o r s k i e  
Ok o ,  przedstawił monarsze cały stan rzeczy. 
Następnie konferował p. Tchórznicki w tej spra­
wie z prezydentem ministrów hr. Thunem.

Jest nadzieja, że spór o Morskie Oko zała­
twionym zostanie w roku bieżącym, albowiem 
i rzecznik tej sprawy ze strony węgierskiej, 
prezydent sądu peszteńskiego Csepregy, powoła­
nym został do Wiednia.

Z Sejmu węgierskiego.
Budapeszt,6 czerwca. Na dzisiejszem posie­

dzeniu S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  minister skar­
bu L u k a c s przedłożył dwie ustawy, tyczące 
się podatku spożywczego od spirytusu, piwa i 
cukru. — Ustawy te, mające wejść w życie z 
dniem l-szym  września b. r., traktowane będą 
w Sejmie węgierskim samodzielnie, bez wzglę­
du na przebieg i wynik obrad nad tą sprawą 
w pai lamencie wiedeńskim.

Wojna hiszpańsko-amerykańska.
Waszyngton. 6 czerwca. Urząd m arynarki za­

pewnia, że „Merrimac" był to stary bezużyte­
czny statek, objętuści 2000 ton, który zatopiono 
umyślnie.

Nowy Jork, 6 czerwca Evening Jour.ial do­
nosi z C a p H a i t i e n ,  że Hiszpanie wysłali 
liczne oddziały wojsk na punkty nadbrzeżne 
Kuby, aby przeszkodzić w y l ą d o w a n i u  A m e ­
r y k a n ó w ,  które prawdopodobnie nastąpi pod 
P u n t a  C o l n e r a  o kilka mil od San Jago.

Madryt, 6 czerwca. Agenda Fabra donosi, że 
wedle listów Drywatnych, jakie nadeszły z S a n  
J u a n  d e  F u e r t o  R i c o ,  S a m p s o n  bom 
bardował to miasto bez poprzedniego ostrzeże­
nia. Skutkiem 700 strzałów amerykańskich, Hi­
szpanie stracili 7 ludzi, 70 zaś odniosło rany. 
Budynki intendentury, koszary i jeden dom pry­
watny zostały uszkodzone.

Hawanna, 6 czerwca. Generał - gubernator 
B l a n c o  rozkazał wszystkim korespondentom 
zagranicznych dzienników opuścić K u b ę .  Ci 
z nich, którzyby pomimo tego pozostali na wy­
spie, uważani będą za szpiegów wojskowych 
podpadDą sądom wojennym.

Londyn, 6 czerwca. Depesza z P o r t  a u P r i n -  
c e  donosi, iż szczątki „Merrimac’a “ z a t a m o ­
w a ł y  w s t ę p  lo p o r t u  S a n t J a g o .  Hi­
szpanie przystąpili do usuwania szczątków przy 
pomocy dynamitu

Londyn, 6 czerwca. Wedle Drywatnych donie­
sień z N o w e g o  J o r k u  eskadra hiszpańskag o  J o r k u  eskadra hiszpańska 
w zatoce s a n  J a g o  została przez zatopienie 
„M errimac^" odcięta od morza i skazana na
zupełną bezczynność.

1 Rady państwa.
(Sprawozdanie telefoniczne N . Reformy)

Wiedeń, 6 czerwca. Dzisiejsze posiedzenie 
I z  b y  p o s e l s k i e j  nie zgromadziło, jak  my­
ślano, nadzwyczaj licznego kompletu posłow. 
Z początku toczyły się obrady, wśród pustych 
prawie ław, nader ospale; dopiero wzajemne 
wymyślania antisemitów i socyalistów, podczas 
mowy Aksmanna, dodały trochę pieprzyku nu­
żącej monotonności i zgromadziły w sali więcej 
posłów.

Przedewszy stkiem zgłoszono interpelacyę, z któ­
rych na uwagę zasługuje zapytanie dr. L u e -  
g e r a ,  wystosowane do ministra handlu Baern- 
reithera: Czy ministrowi jest wiadoniem, że za­
mierzono zawrzeć ponownie k a r t e l  n a f t o w y ,  
który podniósłby o 3 centy wysokość dotych­
czasowej ceny 1 kilograma nafty. Interpelant 
domaga się, aby minister wyjaśnił, jak ie  wobec 
tej sprawy zajmie stanowisko.

Prezydent F u c h a :  Odnośnie do zapytania p. 
W o l f a  poruszyłem przed hr. Thunem żądanie, 
aby odpowiedział na interpelacyę w sprawie 
mianowania hr. Gleispacha prezydentem sądu 
wyższego w Gracu. Prezydent ministrów przyjął 
moje słowa dc wiadomości.

F u n k e  (do Wolfa): Teraz możesz pan być 
zadowolonym. (Wesołość na lewicy.)

P r e z y d e n t  zawiadamia dalej, że wkrótce 
postawi na porządku dziennym wybór członków 
do try bunału państwowego.

H a n  n i c h  (socyalista) zapytuje, czy prezy­
dent Fuchs trwa w swojem postanowieniu, aby 
nie zamieszczać w protokóle stenograheznym 
wykrzykników.

P r e z y d e n t  oświadcza, że postanowienia 
swego nie zmienia. Jeżeli się to posłom nie po­
doba, to od nich zależy przecież zmiana regu­
laminu, który i tak domaga się gruntownych 
zmian. (Wesołość.)

B c h o e n e r e r :  Nie mamy tedy tu co robić, 
jeżeli wykrzykniki będą zniesione.

Następnie przystąpiono do porządku dziennego 
t. j. do o b r a d  j ę z y k o w y c h .

T u e r k polemizuje z kilku poprzednimi mów­
cami. D a s z y ń s k i e m u  odpowiada, ze Bismark 
nie upadł pełen hańby, lecz został uwolniony 

urzędu. (Wesołość.) Towarzysz 'Schoenerera 
miał następnie tę czelność, aby powiedzieć, że 
Polska upadła z hańbą. Polemizuje dalej z Di- 
paulim, i zbija tegoż zarzuty, jakoby Bismark 
był nieprzyjacielem Austryi. Bismark był tym, 
który opierał się, aby Diemiecką część Czech 
wcielić do państwa niemieckiego. Mówca dekla­
mował następnie o ucisku Niemców w Austryi 

wyraził się, że Ausirya jest państwem wa- 
ryatów, w którem mówią po polsku, czesku 
i madziarsku. Groził w końcu, że na to wszy­
stko znaleść trzeba będzie lekarstwo w postaci 
gwałtowniejszych, niż dotąd, środków.

W o l f  domaga się obliczenia Izby. Żądaniu 
temu stało się zadość i stwierdzono, że kom­
plet Izby wynosi 125 posłów. Następnie prze­
mawia dosyć sucho liberał niemiecki N i t s c h e, 
a po nim antisemita A k s m a n n .  Ten ostatni 
twierdzi, że rozporządzenia języ towe były po­
gwałceniem konstytucyi i brutalną obelgą dla 
Niemców Jeżeli parlamentaryzm w Austryi 
wskutek tego zginie, to temu nie będą winni 
Niemcy, lecz hr. BaJeni z Młodoczecńami. Mów­
ca czyj i dalej szczegółowy przegląd wypadków 
w Gracu i rozporządzeń rządu, które świadczą 
o zupełnej niezręczności hr. Thuna.

Gdy mówca omawiać począł stosunek oocya- 
listów do gabinetn hr. Thuna i zarzucił im, że 
rządowi są przychylni, na ławach socyalistów 
powstał szalony hałas. Krzyczano tam: Prote­
stujemy przeciw takiemu kla./istwu! Oszczerstwo! 
Tak może czynić tylko chrześcijańsko-socyalny 
oszczerca! Antisemiei nie pozostali dłużni i od­
powiadali w podobny sposób. Aksmann prawił 
rzecz swoją dalej: Fremdenblatt i Arbeiter Ztg  
są dziń na równi ofieyalnemi organami rządu. 
(Z ław  antisćmickich głosy: Cesarsko-królewscy
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nistra handlu dra Baernreithera silnie zachwia­
ne, albowiem w ielaa wtusność niemiecka zu­
pełnie biernie i milcząco zachowała się w obra­
dach przewodniczących klubów.

Podobno takie hr. Thu.. podać się ma do dy- 
misyi, a misyę utworzenia gabinetu życzliwego 
dla Niemców, podjęliby w takim razie pp. Chlu- 
mecky i Madeysklf?).

Zapowiedzi te jednak przyjąć należy z zastrze­
żeniem, jak  również i wiadomość, że obecnie 
przyszła kolej na zupełny absolutyzm, a prezy­
dentem gabinetu zostałby w takim razie generał 
Lobkowitz, głównodowodzący korpusu peszteń- 
skiego.

Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca
Michał Konopiński.

N A D E M b M E .
(Artykuły w tym dniało nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Krawaty męskie
rękawiczki, haweloki, płaszcze gumowe 

i kapelusze oryginalne angielskie
poleca

m a g a z y n  „a u  b o n  m a b o k e "
F I L I P A  E i l L E !

Ę 0T  w  K r a k o w i e  — K y n e k  g ł ó w n y  W K  
Telefon Nr 119. 91 86

100.000 koror i razy po 2 5 0 0 0  koron wyno­
szą główne wygrane wielkiej loteryi wystaw jubi­
leuszowej. W ypłata gotówką po odci.-ignięciu 2 0  >  . 
Ciągnienie odbędzie się niezawodnie 25 czerwca br.

Kursa telegraficzne
g ie łd y  w iedeńsk ie j i b erliń sk ie j.

Wiedeń, 6 czerwca 1898..

Renta austryacka pap.erowa . . . .
„ srebrna ........................

4% ren ta  austryaeka złota . . . .  
i % * „ koronowa . . .
4% „ węgierski, z ł o t a ........................
4%  „ „ koronowa . .
Akeye B anku austro-węgiersbiego 

tn-r dytowe
Londyn .................................................
M u rk i...................................  . . . .
20-to Markówki ........................
20-to Franków ki .
W łoskie banknoty . . . .
D u k a t y ...........................................................
W ęgierskie Losy Premiowe . . . .  
L o s/ tureckie . . . .
Akeye Anglubanku

U n io n b a n k u ...................................
B ankrerein  . . . .  . . .
L a e n d e r b a n k u ..............................
Kolei Lwowsko-Czemiowieckiej .

„ " o łu d n io w e j ........................
( ,  E l b e t h a ł ..............................

„ N o r d b u h n ..............................
, „ S ta a tsb a h n ...............................

„ A lpine ...................................
Tureckie Tabacznc .

socyaliści!) Stanowisko socyalistów w aferach 
grackich było słabe. Ale nie dsiwnego! Rząd 
im juz za to zapłacił. Oni już z tej strawy rzą­
dowej nieco połknęli, ale niechaj pamiętają, że 
potrawy te niestrawne i że będą musieli wziąć 
porządnie na przeczyszczenie, aby potem przyjść 
do siebie. W końcu mówca sław ił niemiecką 
Gemeinbuergschaft.

Przemówił następnie N o & k e (liberał niemie 
cki), poczem posiedzenie zamknięto. Następne 
jutro.

Sytuacya polityczna.
Wiedeń, 6 czerwca. (Telef.) Postępowcy i lu­

dowcy niemieccy odbyli dziś przed posiedze 
niem Izby naradę, na której postanowiono sprze 
ciwić się wnioskowi Milewskiego o wprowadzę 
nie na porządek dzienny ważniejszych przedło- 
żeń rządowych.

Wiedeń, 6 czerwca. (Telefonem.) Donoszą ze 
sfer poselskich, że w razie, gdyby Niemcy sprze 
dw ili się wprowadzeniu na porządek dzienny 
przedłożeń ugodowych, postawionym będzie 
wniosek o zamknięcie rozpraw językowych.

Nie byłoby to jednak skutecznem, albowiem 
na tapet obrad Izby weszłyby wtedy wnioski 
(Kronawettera) o postawienie hr. Badeniego w 
stan oskarżenia za machinaeye z funduszem re­
zerwowym, co pochłonęłoby znowu sporo czasu

Wiedeń, 6 czerwca. (Telefonem). Kouferencya 
przewodniczących wszystkich klubów, która od­
była się dziś po południu, żadnego pozytywnego 
nie dała rezultatu.

K a i  s e r  oświadczył się przeciw wnioskowi 
Milewskiego, domagającemu się umieszczenia na 
porządku dziennym ekonomicznych przedłożeń 
rządu.

D a s z y ń s k i  oświadcza się za dotychczaso 
wem utrzymaniem porządku dziennego — toż 
samo W olf.

M a l f a t t i  wnosi o odbywanie wieczornych 
posiedzeń, wyłącznie dla spraw przedłożeń rzą 
dowych.

Ponieważ głosu nikt już nie zab ierał, przeto 
pos:edzenie zamknięto.

Przesilenie gabinetowe ?
Wiedeń, 6 czerwca. (Telef.) W ielkie wrażenie 

wywołała w sferach poselskich okoliczność, że 
obrady przewodniczących klubów pariam entar 
nych żadnego nie wydały rezultatu.

Uchodzi za rzecz pewną, że słannwisko ml

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

kraków , Rynek 13. 611

Kuble

R e r l in ,  6 czerwca 1898 
Banknoty austryackie
K rótki W i e d e ń ...............................................
B anknoty r o s y j s k i e ...............................................
K iótku W a r s z a w a ................................................
4 „  % L isty Polskie . .
Renta włosku . .
Akeye kredytowe » u stry ack ie ..............................
Kubie U ltim v

Wiedeń, 6 czerwca 1898.
Spirytus gotowy . .
Cena n a f t y .....................................................
Pszenica na j e s i e ń ........................ . . .
Żyto nu je s ie ń ......................................................
Owies n a  j e s i e ń .....................................................
K u k u r u d z a .................................................................

i_Złr. i et.

101 95
i01 85
r211 00
101 j 60
121 35
89 15

911 —
358 i 10
l2Ó 25
5€ 85
u ! 77

9 i »>■$
44 18*7 >

7 65
157 50

61 66
1? 8 0
296 —
269 Ć0
221 50
294 50

77 87
263 25

352t> —
361 50
163 50
135 —
127 50

169 75
169 65
217 —
21*5 50
101 10

92 20
224 26
217

9 88
7 68
5 95
5 51

Cannlk Izby hantiinwrf I przamy 
stawaj w Krąkewla.

z d. 6 czerwca 1898 r. godz. l-sza w południe.

I. Waluty.
Kuble papierowe . . .
M arki niem ieckie . . .
F ran k i papierowe . . .
20-to franknwki w złocie

II. Listy Zastawne.
5%  Listy zast. prem. Banku hip. 
4 1 ,  % Listy zastawne B anku hip.
4 >  n V r n
4 1/, % L is ty  zastawne Banku kraj.
4% „ *
4% L isty zast. gal. Tow. kredyt

ziem. nieok.........................................
4 % L. zast. gai. T. k r ziem. 41-letnie 
! % L  zast. gai'. T. kr. ziem. 56-letoie

Z łr. wal. uustr.

III. Obllgacye I pożyczki.
4% ‘jatieyjsKie obligacye propinac 
6%  Pożyczka krajowa z r. 1873 .
4% Pożyczka krajowa .. r. 1893 .
4% Pożyczka m iaau  Lwowa . .
bat Obligacye komun. Banka kra;
4 \l1 t_  n n n n 
4 % Obligacye kolejowe

IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa

Stanisławów.

V. Akoye.
Akeye Banku kredyt, we Lw ow ie.

„ hipoi. „
„ „ Galie, a la  handlu  i
przem ysłu w Krakowie . . .

Akeye kolei Karola Ludwika . .
„ kolei Lwów-Czemiowee-Jassy 

K ursa są notowane bez kuponu bieżą eg*, który »ię ofcliu a 
osobno.

płaci, | lada.a

127 50 i  28 i 10

58 70 5 9 ' - -
f l 50 47 90

1 62 9 57

110

' 1

l i i ;>
100 50 !Ul 25

96 75 97 1 7 :
100 75 '01 75

9S — ar 50

97 75 9“ 7 Ł

9’ 75 9S 1 75
96 25 147

1

98 25 99; 25

97 7*5 yv 75
96 — 97 —

102 25 !. * —

KO — —

97 50 98 35.

27 27 75
50 — 58

397 — 403 —

_ _ _
211 75 213
294 — 295 | 50

Przf grach I zakłitol irzj skfidkiel l zapisach
pam iętajm y \ .

o Towarzystwu ..Szkoły ludowej".

APTEKA E. H
kLbi-j n 1 a p t e o m p o h .  — Knww, aI GrodzU L.

w m Mo im iii, Mii—pro * M mmm, iwalNwbaMąMMpapaP11"1*  ■»«■*■* i 1 A  ■  *  M w a

s s e s  s s s ^ a S A s a , e s s a  —



4 Nr. i 28. N O W A  R E F O R M A .
....  = ____________________ Kraków, 7 Czeiwea 1898.

Na i g r #  pilności
polecamy ozdobnie oprawne ksią­
żeczki , aprobowane przez Władze 
szkolne, po 13, 15, 16, 20 i 25 ct. 

O P R A W N E
książeczki do nabożeństwa

c od 12 ct. do 45 ct.

Książki do czytelni ludowych
oprawne od 10 ct. 

Katalogi odwrotną pocztą. Ko­
szta posyłki ponosimy.

A d r e s :  Komitet wydawnictwa 
dzieł ludowych we Lwowie, ulica 
Osolińskich Nr. II. ™  i 3

uczy J .  P o p ł a w s k i  w  K r a k o w i e ,  u l  
B r a c k a  Ł .  1 5 ,  1 1 1 . p i ę t r o .  983 1 ‘

Nakładem Czytelni Polskiej wyj­
dzie w czerwcu b. r.

Wybór dzieł 
Klementyny z Tańskich Hetmanowej

w wydaniu jabilenszowem,
z portretem  au tork i, oraz jej życiory­

sem i charakterystyką, 
przez Dra Piotra C hm ielow skiego.

Pierwsze 2 tomy już wyszły z druku.
Warunki prenumeraty:

W ybór Dzieł ukaże się w dwóch 
seryach.

Serya pierwsza zawierać będzie 
cztery tomy objętości od 60 do 70 
arkuszy. W yjdą w niej utwory nastę­
pujące :

1) Listy Elżbiety Rzeczyckiej,
2) Dziennik Franciszki Krasińskiej,
3) Krystyna,
4) Jan Kochanowski w Czarnolesiu. 
Serya pierwsza w prenumeracie

kosztować będzie: 2 złr. =  4 marki =
2 ruble =  5 franków.

Serya druga zawiera dwa tomy 
Pism  Hofm anowej dla dzieci, 
a m ianow icie:

1) Pam iątka po dobrej matce,
2) W ybór drobnych powiastek,

w układzie Dra Piotra. Chmielowskiego.
Serya druga w prenumeracie ko­

sztuje : 1 złr. =  2 m arki =  1 rubel =
3 franki.

Prenum erujący c a ł o ś ć  W yboru  
D zieł, t. j. obie serye, p ła c ą : 3 złr 
=  6 m arek =  3 ruble =  8 franków.

Na żądanie książki mogą być wy­
słane w oprawie płóciennej. Koszta 
oprawy wynoszą za tom : ze zroceniem 
20 ct. == 40 fen. =  15 kop. =  35 cen­
tymów i bez złocenia: 15 ct. =  35 fen 
-- 13 kop. ■ 30 centymów.

Nadmieniamy wreszcie, iż dla gimna 
zyów, szkół średnich i niższych, dla 
pp. przełożonych zakładów naukowych 
i dla wszelkich wogóle instytucyj oświa 
towych, prenum erujących „ W ybór Dzieł“ 
wprost z „Czytelni Polskiej* i w większej 
ilości egzemplarzy, uczynimy wszelkie 
możliwe ustępstwa.

Prenum erow ać m ożna do 1 lipca 
b. r. we wszystkich księgarniach, re- 
dakcyach pism, oraz pod ad resem : 

Czytelnia Polska  
w Krakowie, ul. S ław kow ska 2 2 .

N B . Po upływie wyżej oznaczonego 
term inu prenumeraty, ceny zostaną zna­
cznie podwyższone 981 1 10

Języka niemieckiego OOOOOOooodOCMOOOCMOOOOOCtooroo xxxxxxxxxxxxxixixxxxxxxxxxxxxx
■» K-.*..!.," O O O o  O o  x  Sanatoryum i zakład wodoleczniczy g

3 B I N T H I n  B 1 K L S K A  8
H  (stacya kolei Dziedzice Żywiec). MC
£ £  W  przepysznej górskiej i lesistej okolicy. — Najnowsze urządzenia

Ekonom, z d o l n y ,  
energiczny 

i doświadczony, poszukuje posady.
Zgłoszenia pod 9 8 2  przyjmuje Ad- 

ministracya „N. Reformy*. 982 1

Nauczyciel
Niemiec, c. i k. otieer rezerwowy, w języku pol­
skim  biegły, mający bardzo dobre św iadectwa, 
przyjm ie na miesiąc lipiec i sierpień u rodziny 
na wsi miejsce m a m a ł k a .

Zgłoszenia pod B .  H .  9 7 8  przyjmuje Ad- 
m inistraeya ..Nowe Reformy". 978

Nakładem Wydawnictwa „ N o w e j  
R e f o r m y 11 wyszły i są do nabycia 
w księgarni O. Gebethnera 
i Spółki w Krakow ie, Rynek 
główny, tudzież w Administra­

c ji  „Jf owej Reform y44:

W  piątek d. 8 czerwca w przechodzie 
z ul. Łobzowskiej na Batorego

zgubiono 2 pugilaresy 980
Łaskawy znalazca zechce się zgłosić pod 
ad res .: Szczęsny Wysocki, Basztowa 26,
gdzie otrzyma 25%  znalezionej kwoty.

f i l l A l l A I I I  38 lat mający, żonaty, 
Z i U O U U l U j  bezdzietny, posiadają­
cy chlubne świadetwa z zarządu większych m a­
jątków, poszukuje posady ekonoma lu t  zarządcy 
w większym m ajątku. — Zgłoszenia pod J .  C . 
poste restante R z e s z ó w .  930 6 6

Bielizn**

w świetle prawdy,
odbitka „Listów z Warszawy", za­
mieszczanych w „Nowej Reformie11, 
obejmującą 52 strony m 8\o. Cena 

25 ct.

Listyzzalm  rosyjskiego
odbitka szeregu korespondencyj o- 
ryginalnych z Warszawy, zamiesz- 
czan3Tch w „Nowej Reformie", o 
stosunkach w Królestwie Polskiem 
w ostatnich czasach, obejmująca 
153 strony druku in 8vo. — Cena 

80 ct. sos

^ ^ T T ^ ^ ^ b e c  krzywdzących 
napaści ze strony ob­

cych, wrogich nam fabrykantów nie­
mieckich, proszę P . T . Publi­
czności i Szanownych P a ­
nów Kupców wraz z ca­
łym  Ich personalem o szcze 
gólną opiekę i poparcie. 492 14 15

Antoni Rozmanit
w Krakowie

Fabryka Parowa Cykoryi
Surogatów Kawy 

i Kawy Figowej
(fabryka założona w r. 1884).

L. 3298. 956 2 2

Doniesienie.
Zarząd wojskowy zakupi sposobem 

kupieckim, a mianowicie: 
dla stacyi w Krakowie: 54oO cet. metr.

żyta i 3550 cetn. metr. o w sa ; 
dla stacyi w Tarnowie: 1220 cet. metr.

żyta i 1750 cet. metr. ow sa; 
dla stacyi w Ołomuńcu 250 cet. metr. 

o w sa ;
dla stacyi w Bochni: 360 cet. metr. owsa.

Dotyczące wnioski sprzedaży należy 
wnieść do intendentury c. i k. 1 k o r­
pusu w Krakowie najdalej dnia 10-go 
czerwca b. r. o godz. 1 0 -ej przed po ­
łudniem

Bliższe warunki ogłoszone są w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej*, w „Czasie* 
i w „Nowej Reformie* z dnia 2 czerwca 
b. r., a oprócz tego można je przejrzeć 
w c. i k. magazynach wojskowych p ro ­
wiantowych w Krakowie, w Ołomuńcu, 
w T arnow ie, w c. k. filialnych m aga­
zynach prowiantow ych w Bochni i w 
Opawie, i w c. i k. władzach pow iato­
wych, leżących w obrębie e i k. 1 -go 
korpusu.

Z Intendentury c. i k. I. korpusu.

kołnierzyki, mankiety, skar- w  
petki, pończochy, ręczniki A  
do wodnej kuracyi, czepki 

i płaszcze do kąpieli; 
Rękawiczki skórkowe 
własnego wyrobu, oraz ni- 

ciane i jedwabne; 
K ra w a ty  n a jn o w sze ;

O t ł U W l e  jasne, 
pantofelki męskie i dam skie;

Perfum y i w szelk ie  przybory  
toaletow e q 1 4  2 1 0

polecają po eenaeh nader przystępnych W

D r .  B i le w s c y  jk
w Krakowie, 

obok k o śc io ła  N. P . Maryl.

Krów i cielnych jałówek
rasy nizinnej — poszukuję się do 
kupna. — Zgłoszenia przyjmuje Za­
rząd dóbr Łaszki murowane, po­
czta Lwów, Pudzamcze. 969 3 5

Cale drugie piętro,
składające się z 8 -miu pokoi, kuchni, 
przedpokoi etc., w Rynku głównym, 8

każdego czasu  do w ynajęcia.
W iadomość 911 7 0

w handlu Edwarda Fuchsa.
Zarząd dóbr Zameczek (p, Żółkiew)

rozsyła najprzedniejsze

szparagi
ogrodow e

w  k a ± i 4  e j  I l o ś c i

po 5 0  ct. za kilo.
Zamówienia listowe i telegraficzne 

adresować: 907 7 10

Olearczyk, Żółkiew.

plamy i inne wyrzuty skórne znikają ju i  w 7 ! 
dniach  zupełnie i bezpowrotnie po użyciu z n a -1 
komitogo nieszkodliwego k r e m u  a m b r o -  ] 

w e g o  D r a  C h r i s t o f l f a .
Praw dziw y jest tylko we flaszeczkach, zie- ■ 

lonym lakiem  zapieczętowanych. 465 25 4 8 j 
C e n a  8 0  c e n t ó w .

Główny skład  we L w o w i e  w aptece pod 
„srebrnym  orłem 1 Zygm. Ruokera, w  K r a -  1 
k o w l e  w aptece W. Redyka i E. H e lle ra , j 
w  B r o d a c h  w aptece L. Kalllra.

W nowym domu
przy ul. G arncarsk ie j pod Nr. 16

są do wynajęcia z dniem  1 lipca b. r. 
następujące mieszkania:

II. piętro : 4  pokoje z przedpo­
kojem, kredensem i ku­
chnia ;
2  pokoje, przedpo­
kój i kuchnia.

I. piętro: O  pokoi z przedpoko­
jem, kuchnią i spiżarnią. 

Na parterze: 1 pokój z przedpo­
kojem i kuchnią. 

W iadomość na miejscu. 928 6 6

Słabość męską
JKutKi szczególniej tajnych grzechów mło­
dości , oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trwale j6 usunąć, po­
ucza jedynie  w licznych wydaniach roz- 
140 powszechniona k s ią ż k a : 33 36

Dra Retau’a

Ochrona własna
cena w ydania polsk iego 1  z ł r .

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a  za użyciem kuracyi w 
tei książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem  należy- 
tośei, c .rż j ma się książkę w kopercie fran ­
co przez Y e r l a g s - M a g a z i n  R .  F .  
B i  e r  e j  w  L i p s k u ,  N eum arkt 15.

W  B  r a k o w i e  ma na składzie księ­
g a rn ia  J .  H .  H i m m e l b l a u a .

8  §  Mapa teatru wojny
8 O  hiszpańsko-amerykańskiej, dołąezo-

q  na do Nru 112 „Nowej Reformy"
r t  O  Jak° nadzwyczajny dodatek, do na-

8 n  bycia w Adm inistracji „ST. V  q  q
q  Reformy.44 Cena egz. 10 Ct. q  q  q

o o o o o o o o o o o o o  j  001000000000800

Ces. i król. nadworna destylarnia Pfau & Co.
D y e k a  ( F i u m e )

Paryż O, Place do 1’Op^ra

Koniak nadwor. 
Sherry

Oporto

Rum Jainaica  
Madeira

A n a n a s .
Dostać można u firmy 924 3 5

J A N A  J A N IO I w K rakow ie, Rynek gł.

w odolecznicze; elek tro terap ia: kąpiele w .świetle elektrycz- 
MC nem, gimnastyka lecznicza czynna, bierna i szwedzka, masaż, kuracye MC 
MC dyetetyczne i ‘terenowe. — Z komfortem urządzone sale w spólne: g

jadalnia, sala koworsacyjna, bilardowa, fumoir i czytelnia. •CC-
Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj.

Telefonu międzymiastowego X r .  191.
Ceny um iarkowane.

Prospektów  jakotoż pisemnych i telefonicznych informacyj d o- g  
g  starcza każdej chwili 812 14 36
‘ | Zarząd zakładu. ^

Exxxxxxxxxxxxixixxxxxxxxxxxxxx

Iwonicz
Stacya kolei państwowej.

W o d a : Szczawa słona, jod 1 brom zawierająca,
prócz te g o :

zn ak o m ite  kąp ie le  m in e ra ln e , bo row inow e, tudzież  obo­
ję tn e  c iep łe  i zim ne w  osobno u rząd zo n y ch  łaz ien k ach

h y d ro p a ty czn y ch .
W  oda Iwonicka

jest — z pow odu znacznej zawartości kwasu węglowego — łatwo straw na
i przyjemna do picia.

Tak woda iwonieka świeżego czerpania, jakoteż sól iwonicka, znakomity 
środek do kąpieli domowych dla osób skrofulicznych jest do nabycia w apte­
kach, składach wód mineralnych, tudzież wprost w Dyrekcyi Zakładu.

Lekarze : D r .  K I .  D ę b i c k i ,  lekarz zakład, i D r .  E .  R o ś c i s z e w s k i .  
Położenie Iwonicza przeszło 400 metr. nad p. ni. wśród lasów szpilko­

wych, śliczne spacery.
Zakład posiada przeszło 600 pokoi Wygodnie i porządnie urządzonych. 

Apteka zaopatrzona w wszelkie wody mineralne. — Na rok bieżący miejsca 
spacerowe znacznie rozszerzone, łazienki, borowinowe nowe z komfortem 
urządzone. Droga od stacyi kolejowej do Zakładu now a, pierwszorzędna. — 
Kościół w Zakładzie, msza św. co dzień.

Zakład gimnastyczny. Doskonała muzyka zakładowa. Poczta i telegraf 
w miejscu. Oświetlenie elektryczne.

S e z o n  od. SsO m a j a  d o  fa o f ic a  w r z e f tn ia .
W J. sezonie (do 20 czerwca) i w III. sezonie (od 20 sierpnia) miesz­

kania znacznie tańsze.
Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko 

w I i III. sezonie. 779 8 10
Wszelkich wyjaśnień udziela najchętniej Zarząd Zakładu

D y re k to r  Z ak ład u  - Dr. R o śc isz ew sk i.

159 21 o

Znaczna oszczędność domowa.
Począwszy od 5  k i l o g r .  zamówienia Z I E L O N E J  K A W Y  za poręczeniem  dobrego 

gatunku i sumiennej obsługi, posyła pierwszy chrześcijański Skład kolonialny

Jana KUBRYCHTA w PRADZE, na Małej Stronie,
poleca mianowicie wyborne gatunki kawy:

K a m p i n a s  grubo z i a r n i s t e j ...................................5 kilogr. złr. 6 ’—
J a w a  K a m p i n n s  p r a w d z iw e j ...............................  „ „ 7* -
C ł u a t e m a l a  o pięknym zapachu . . . .  „ „ 8* —
C e y l o n  l - m a .................................................................. „ „

Zamówienia 5 kilogram, posyła się f r a n c o  za pobraniem  poeztowem do każdej stacyi 
pocztowej. — Cenniki na żądanie darmo i franco. 925 9 10

Tylko 5 0  c t  na 4  ciągnienie.
61. wygr. I 1 0 0 . 0 0 0 ! ■4  r a z y 2 5 . 0 0 0 Koron

got. z odciąg. 20%

Losy wystawy 
jubileuszowej 

po 50 et.

I. ciągn.: 25 czerwca 1898.
II. ciągn.: 6 sierpnia 1898.

III. ciągn.: 15 września 1898
IV. ciągn.: 2 . październ- 1898.

polecają w K r a k o w i e :  Józef Altstiidter, Juda Birnbaum. Bracia Eiben- 
schiitz, Zygm. Glcitzmann, Karol Gottlieb, J. M. Grajower, A. Holzer, Józef 
Landau, Józef Lauer, A ulendelsburg, M. D. Trinkenreieh, Kurnatowski i Sp.

922 6 0

@ > o o o o o o o o o o o o o o o o o <
A Z A K Ł A D  W O D O L E C Z N IC Z Y
V k l i m a t y c z n y ,  ż ę ty c z n y ,  t u d z i e ż  w z ie w a ln ia

X Jaworze (Ernsdorf)
A  obok BIEI.SiŁA na Ślązku austr.
V  Pensyonat leczniczy otwarty ci;ły rok !
V  Stacya kolejowa, poczta, telegraf i apteka w m iejscu; odległość

$od Krakowa trzy godzin via Dziedzice-Bielsko.
Położenie urocze u stóp Beskigów śląskich. — Klimat idealnie 

— zdrowy. — Urządzenia w zorow e, odpowiadające wymaganiom now o­
czesnym. — R estauracya pierwszorzędnej jakości, pod ścisłym dozo­
rem lekarskim.

W roku bieżącym objął kierownictwo lekarskie długoletni kiero­
wnik zakładów hydropatycznych w Galieyi

Dr. Aleksander Medwey.
Bliższych informacyj listownych udziela ją: 732 16 30

administracyjnych lekarskich
Karol Forner, dzierż, dóbr. Dr. Aleksander Medwey, kierownik zakładu.
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Swoszowice pod Krakowem
zdrojowisko wód slarczanych,

przez największe powagi lekarskie p o lecane , siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą kom unikueyą (pięć razy dziennie koleją i cztery

razy omnibusami zakładowemi).
Zakład posiada z komfortem urządzone m ieszkania po cenach nader przystępnych 

i wszelkie wygody i uprzyjem nienia d la  gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauraeyę.
Kąpieie siarezane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem  bywają stosowane i zalecane 1 

w gośćcu stawowym i mięśniowyjn, w obraien.ach k o ści, w chorobach skóry i nerwów.
Z d r o j e  s w o s z o w i c k i e  co do siły  i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym .
Lekarz zakładowy wykonuje m l ę s i e n i e  i e l e k t r y z o w a n i e  wi d ług naj­

nowszych praw ideł sztuki lekarskiej. 828 13 40
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Ekspsdycya ogłoszeń
Henryka Schalka

w W iedniu , I,, W ollze ile  11,
założona w roku 1873,

przyjmuje

ogłoszenia wszelkiego rodzaju
do w szystk ich  dzienników krajowych i za gran iczn ych , jakoteż 
i inne środki publikacyl, pod warunkami nader przystgpnem i.

Katalogi dzienników i zestawienie cen wysyła bezpłatnie.
Ner telefonu HOO. — Konto pocztowej kawy oszczędności

N e r  S O  L I l d .  767 1 0

Z Drukarni Związkowej w Krakowi* Papier z fabryki Bruń Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rzędoa drukarni A SzYjewski


